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Nota rządu radzieckiego 
Francji, Anglii i USA 

w sprawie zwołania konferencji ministrów spraw zagranicznych
MOSKWA (PAP). — Agencja TASS donosi, że 2 września Mini 

«'terstwo Spraw Zagranicznych Związku Radzieckiego otrzymało identy­
czne noty od rządów Francji, Anglii i stanów Zjednoczonych w odpo. 
wiedzi na noty rządu radzieckiego z 4 sierpnia w sprawie zwołania 
konferencji ministrów spraw zagranicznych i z 15 sierpnia w sprawie 
Niemiec.

Dnia 28 września Ministerstwo Spraw Zagranicznych ZSRR wysto­
sowało do ambasad Francji, Anglii i Stanów Zjednoczonych w Mo­
skwie notę rządu radzieckiego,

/1 TRESC noty
RZĄDU FRANCUSKIEGO

Z DNIA 2 WRZEŚNIA 1953 R.
Nota francuska z dnia 2 września 

stwierdza m. In.:
I. Działając według ustalonego 

zwyczaju w ścisłym kontakcie z rzą­
dami Stanów Zjednoczonych i W. 
Brytanii, rząd francuski uważnie 
przestudiował noty rządu ZSRR z 4 
i. 15 sierpnia 1953 r., które zewie- 
rają odpowiedź na propozycje 
przedstawione 15 lipca przez trzy 
mocarstwa zachodnie. Z rządem 
Niemieckiej Republiki Federalnej i 
z władzami niemieckimi Berlina 
przeprowadzono konsultacje.

II. Rząd francuski nie zamierza 
ani obalać raz jeszcze krytycznych 
uwag rządu radzieckiego wobec po­
lityki trzech mocarstw, ani konty­
nuować w ten sposób ze szkodą dla 
utrwalenia pokoju bezpłodnej dys­
kusji.

III. Rząd francuski _ całkowicie 
zastrzega sobie wyrażenie swej opi­
nii odnośnie różnych twierdzeń za­
wartych w notach radzieckich z 4 
1 15 sierpnia i zamierza ograniczyć

Artyści chińscy
u Bolesławo Bieruta
WARSZAWA (PAP). — Dnia 

29 bm. Prezes Rady Ministrów 
Bolesław Bierut przyjął w Bel­
wederze członków kierownictwa 
oraz czołowych artystów Zespo­
łu Pieśni i Tańca Chińskiej Re­
publiki Ludowej. Artystów chiń­
skich przedstawił Prezesowi Ra­
dy Ministrów ambasador Chiń­
skiej Republiki Ludowej — 
Tseng Yung-chuan.

Podczas przyjęcia obecny był 
również sekretarz generalny Ko­
mitetu Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą — ambasador J. K. 
Wende.

I * Agencja TASS podajet
l Prasa irańska stwierdza, że monopole ame­
rykańskie pod szyldem „pomocy" wzmagała 
kontrolę nad życiem gospodarczym Iranu. 
Dziennik „Heihan" doniósł niedawno. Iż od­
było się posiedzenie tzw. mieszanej komi­
sji Irańsko . amerykańskie). Na posiedzeniu 
tym pod presją Amerykanów powzięto uchwa 
ty w sprawie realizacji projektów budowy 
szos i linii kolejowych, portów i lotnisk we­
dług planów amerykańskich i pod kontrola 
amerykańskich „doradców":

>1- Jak donosi dziennik „Der Abend". au­
striackie ministerstwo spraw wewnętrznych 
pod presją szerokich kół społeczeństwa zaka­
zało wyznaczonego na 24—25 października br. 
w Linzu ..zlotu" byłych żołnierzy i oficerów 
korpusów czołgów „Wielkie Niemcy". Na 
„zlocie" miał być obecny byty generał hitle 
rawski i deputowany do Bundestagu bońskie- 
go Maiiteuiiel.

ę- Jak donoszą z Montevldeo, pollcla para­
gwajska aresztowała i wtrąciła do więzienia 
uczestniczkę Światowego Kongresu Kobiet 
D. Quevedo, która po kongresie odwiedziła 
Związek Radziecki, a następnie obecna była 
w Bukareszcie na [V Światowym Festiwalu 
Młodzieży i Studentów.

:1- Dnia 28 ub. m. odbyto się w Sztokholmie 
zebranie uczestników ruchu w obronie poko­
ju. Zebranie otworzy! przewodniczący Krajo­
wego Komitetu Obrońców Pokoju P. Varenius. 
Referat poświęcony sesji Światowe! Rady Po­
koju w Budapeszcie wygłosił działacz społecz 
ny Oskar Jansson.

W rezolucji uchwalonej jednomyślnie na 
zebrania szwedzcy obrońcy pokolu wypowia­
dają się przeciwko planom rewizji Karty NZ 
ponieważ „rewizją taka przekształciłaby ONZ 
w narzędzie Jednostronnych Interesów". Re­
zolucja stwierdza, że należy dołożyć wszel­
kich wysiłków, aby doprowadzić do posza­
nowania Karty NZ I do wyrzeczenia się po­
lityki siły. Rezolucja dpmaga się. aby Chiń­
ska Republika Ludowa sajel» e*i—’ jei 
miejsca V ONZf 

swe uwagi do problemów niecier- 
piących zwłoki, związanych ze zwo­
łaniem konferencji ministrów spraw 
zagranicznych.

IV. Dokonano by rzetelnego kro­
ku w kierunku pokoju i doprowa­
dzono by do osłabienia napięcia mię 
dzynarodowego, gdyby się udało roz 
wiązać niezwłocznie niektóre prob­
lemy dotyczące Niemiec oraz zaw­
rzeć traktat państwowy z Austrią. 
Pożądane więc jest aby poświęcono 
tym sprawom konferencję minist­
rów spraw zagranicznych; postawie­
nie zaś na porządku dziennym całe­
go kompleksu skomplikowanych 
problemów — jak to proponuje 
rząd radziecki — opóźniłoby tylko i 
utrudniłoby osiągnięcie powodzenia 
w zamierzonych rokowaniach.

Rząd francuski uważa również za 
konieczne zaznaczyć, że rozpatrze­
nie niektórych innych problemów 
było już? zlecone takim organiza­
cjom międzynarodowym, jak ONZ, 
lub takim konferencjom międzyna­
rodowym, jak konferencja politycz­
na w sprawie Korei, na której re­
prezentowana będzie Chińska Repu­
blika Ludowa; udział Chińskiej Re­
publiki Ludowej v.’ proponować.-:) 
konferencji ministrów spraw zagrani 
cznych czterech mocarstw nie mógł 
by być uzasadniony.

V. Rząd radziecki zaproponował 
dla omówienia problemu niemiec­
kiego procedurę, która wydaje się 
skomplikowaną i której zastosowa­
nie nawet przy najbardziej sprzyja­
jących okolicznościach byłoby zwią 
zane jedynie z poważną stratą cza­
su.

Problem wolnych wyborów Jest 
decydujący dla uregulowania cało­
kształtu problemu niemieckiego. 
Rząd francuski uważa więc, że kon­
ferencja ministrów spraw zagrani­
cznych winna być noświęcona pro­
blemowi niemieckiemu, którego roz­
wiązanie jest niezmiernie ważnym 
elementem uregulowania proble­
mów światowych, a przede wszyst­
kim winna zająć' się kwestią wol­
nych wyborów i statutu przyszłego 
rządu niemieckiego.

ONZ powinna dążyć wszystkimi środkami 
do osłabienia napięcia w stosunkach międzynarodowych
Przemówienie reprezentanta Indii na VIII sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ

NOWY JORK (PAP). — Na przedpołudniowym posiedzeniu Zgro­
madzenia Ogólnego NZ w dniu 28 
Filipin, Iraku i Indii.
Przedstawiciel Iraku znaczną część 

swego przemówienia poświęcił spra­
wom Maroka, Tunisu 1 Palestyny. 
-Wskazał on, że Francja nie tylko nie 
wykenała uchwał Zgromadzenia O- 
gólnego w sprawie Maroka i Tunisu, 
lecz wręcz przeciwnie, przez wzmo­
żenie terroru i dalszej presji wobec 
ludności pogo.szyła sytuację. Pod­
kreślając, że istniejąca obecnie sy­
tuacja w Tunisie 1 Maroku poważnie 
zagiaża pokojowi, przedstawiciel 
Iraku wezwał Zgromadzenie Ogólne, 
aby znalazło skuteczniejsze drogi w 
celu uregulowania kwestii Maroka i 
Tunisu.

Obszerne przemówienie wygłosił 
szef delegacji Indii K. Menom, Wska­
zał on na wstępie, że ONZ w chwili 
obecnej powinna wszystkimi środ­
kami dążyć do osłabienia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych. Od 
tego — oświadczył on — w dużym 
stopniu zależy rozstrzygnięcie waż­
nych problemów stojących przed 
ONZ. W ostatnim czasie — kontynuo 
wał Menon — ujawniła si$ tenden-

VI. Ponadto należy zaznaczyć, że 
rząd francuski, proponując w swej 
nocie z 15 lipca aby sprawa wol­
nych wyborów została zbadana w 
pierwszej kolejności, nie sformuło­
wał żadnych warunków wstępnych, 
dotyczących utworzenia Komisji 
Kontrolnej. Wydaje się więc, że w 
danym wypadku rząd radziecki nie­
właściwie zrozumiał sens tej propo­
zycji.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Naród polski życzy narodowi chińskiemu 
dalszych sukcesów w rozwoju gospodarki i kultury 

w nieugiętej walce o utrwalenie pokoju 
Uroczysta akademia w Warszawie z okazji święta narodowego 

Chińskiej Republiki Ludowej

WARSZAWA (PAP). — Dnia 29 wrześni», z okazji święta na­
rodowego Chińskiej Republiki Ludowej, odbyła się w Warszawie 
uroczysta akademia. Salę Opery Warszawskiej szczelnie wypełnili 
przedstawiciele społeczeństwa. W loży honorowej zajęli miejsca go­
rąco powitani: Przewodniczący KC PZPR, Prezes Rady Ministrów — 
Bolesław Bierut, Przewodniczący Rady Państwa — Aleksander Za­
wadzki 1 Marszałek Polski — Konstanty Rokossowski. W prezy­
dium akademii zasiedli: członkowie Rady Państwa i rządu, przedsta­
wiciele KC PZPR i stronnictw politycznych oraz organizacji społecz­
nych i przodownicy pracy. W prezydium zajął równiej miejsce am­
basador Chińskiej Republiki Ludowej — Tseng Tung-chuan. Na 
akademii obecni byli członkowie korpusu dyplomatycznego.

Po odegraniu nrzez orkiestrę hym­
nów narodowych Polski i Chińskiej 
Republiki Ludowej, akademię zagaił 
1 przewodniczył jej sekretarz gene­
ralny Komitetu Współpracy Kultu­
ralnej z Zagranicą — ambasador 
J. K. Wende.

Następnie sekretarz KC PZPR — 
Edmund Pszczólkowski wygłosił ob­
szerne przemówienie, wielokrotnie 
gorąco oklaskiwane przez uczestni­
ków akademii.

Cztery lata — powiedział m. ln. 
tow. Pszczólkowski — mija od wiel­
kiego, dziejowego zwycięstwa naro­
du chińskiego, który po rozgromie­
niu kliki kuomintangowskiej, wspie­
ranej i kierowanej przez imperiali­
stów amerykańskich utworzył wiel­
kie, suwerenne, demokratyczne pań­
stwo — Chińską Republikę Ludową.

Wielka Rewolucja Październikowa 
pobudziła do życia nowe siły rewo­
lucyjne w Chinach, wskazując im

bm. zabierali głos przedstawiciele 

do sprawy 
w sytuacji

stwierdził, lż

cja świadcząca o tym, źe zagadnienia 
sporne mogą być uregulowane w dro 
dze pokojowej. Wszystkie kraje po- 
winny wnieść wkład 
zmniejszenia napięcia 
międzynarodowej.

Przedstawiciel Indii 
rząd jego jest za zwołaniem takiej 
konferencji wielkich mocarstw, na 
której można byłoby omawiać pros 
bierny i dochodzić do porozumienia, 
a nie narzucać gotowych decyzji.

Menon omówił obszernie sprawę 
redukcji zbrojeń i zakazu broni a- 
tomowej, wodorowej i innych typów 
broni masowej zagłady.

Nawiązując do sprawy przyjęcia 
nowych członków do ONZ, przedsta 
wiciel Indii poparł propozycję o rów­
noczesnym przyjęciu do ONZ 14 
państw, które o to proszą.

Wiele uwagi poświęcił przedstawi 
ciel Indii sprawie reprezentacji Chiń 
sklej Republiki Ludowej w ONZ. 
Oświadczył on, iż Indie uważają za 
konieczne, aby przedstawiciele 
.Chińskiej Republiki Ludowej wzięli

Wolsko pomaga

Wilanów, PGR Zawady k/Warszawy, zbiory owoców »ą wW zespole _ .
pełnym' toku. Mimo tegorocznych wiosennych mrozów jabłka, śliu>p 
i grusze na 79 ha sadu pięknie obrodziły. Dla terminowego przeprowa­
dzenia zbioru owoców do PGR Zawady przybyła z pomocą grupa 40 
żołnierzy oraz 20 junaczek „SP“. W godzinach popołudniowych w zbio­
rze owoców pomagają również pracownicy instytucji warszawskich. 
PGR Zawady posiada własną przetwórnię owoców, do której odprowa­
dzane są pośledniejsze gatunki owoców. Owoce I gatunku kierowane 
są od razu do hurtowni MHD i WSS, zaś gatunki zimowe do własnej 
przechowalni w zespole. Na zdjęciu: żołnierze przybyli do PGR Zawady, 
pomagają przy zbiorze i sortowaniu jabłek. (CAF fot. Baranowski)

drogę walki z siłami imperializmu 
i z rodzimą feudalną reakcją.

Komunistyczna Partia Chin pod 
wodzą Mao Tse-tunga twórczo stoso­
wała w warunkach walki prowadzo­
nej przez naród chiński naukę mark­
sistowsko-leninowską.

Rozgromienie przez Armię Ra­
dziecką imperializmu hitlerowskiego 
i japońskiego stworzyło nowe wa­
runki, umożliwiające zwycięstwo re­
wolucji chińskiej i utworzenie ludo­
wo - demokratycznego państwa — 
Chińskiej Republiki Ludowej, otwie­
rając przed narodem chińskim no­
we, nieznane dotąd wspaniałe per­
spektywy rozwoju.

Dokonano wielkiego dzieła refor­
my rolnej, w wyniku której do 
sierpnia ub. r. chłopi otrzymali 
około 47 min. ha ziemi obszamiczej.

W wyniku zwycięsko przeprowa­
dzonej i zakończonej w zasadzie re­
formy rolnej, zlikwidowana została 
klasa obszarników — ostoja feuda- 

udział w pracy ONZ. Men on stwier­
dził, że delegacja hinduska zakwe­
stionuje pełnomocnictwa przedstawi­
cieli kuomintangowskich w dyskusji 
nad sprawozdaniem komisji manda­
towej Zgromadzenia Ogólnego. Pod­
kreślając raz jeszcze, iż jedynym 
rządem uprawnionym do reprezento 
wania narodu chińskiego w ONZ jest 
rząd Chińskiej Republiki Ludowej, 
Menon oświadczył, iż „rząd Formo­
zy" nie ma prawa do tej reprezen­
tacji.

Następnie przedstawiciel Indii po­
tępił agresję kuomintangowców w 
Burmie oraz dyskryminację rasową 
w Unii Południowo _ Afrykańskiej 
i działalność Francji w Maroku i 
Tunisie.

W zakończeniu przedstawiciel In­
dii omówił obszernie zagadnienie 
Korei. Należy doprowadzić do te- 
go — powiedział on — aby rozejm 
w Korei został utrwalony i aby za­
pewnić tam trwały pokój. Byłoby 
jednak rzeczą niesłuszną, aby dążyć 
do pokoju „w takiej samej atmosfe­
rze wrogości, jaka panowała w Pan- 
mundżonie". Można zapewnić osiąg­
nięcie pokoju tylko w poja^nawczej 
atmosferze k9DJt®tęncjl, 

llzmu 1 baza, na której opierali swo­
ją władzę klika kuomintangowska 
i imperialiści zagraniczni.

Imperialiści amerykańscy rozpętu­
jąc wojnę w Korei, okupując chiń­
ską wyspę Tajwan, organizując blo­
kadę Chińskiej Republiki Ludowej, 
pragnęli przeszkodzić narodowi chiń. 
skiemu w budowaniu nowego życia.

Sławny, nieśmiertelny czyn chiń­
skich ochotników ludowych, którzy 
pospieszyli na pomoc bohaterskiemu 
narodowi koreańskiemu, broniącemu 
swej wolności, wspólna heroiczna 
walka żołnierzy koreańskich i chiń­
skich z najeźdźcą amerykańskim i 
wysługującą mu się kliką Li Syn 
mana, pokrzyżowały zamiary impe­
rialistów, bbroniły pokój, zdobyły 
dla narodu koreańskiego 1 chińskie­
go głęboką wdzięczność całej postę­
powej ludzkości.

Naród polski łączy i narodem 
chińskim głęboka więź i przyjaźń 
— przyjaźń narodów walczących o 
tę samą wielką sprawę, o zbudowa­
nie w swym kraju socjalizmu.

W dniu wielkiego święta narodo­
wego — czwartej rocznicy utworze­
nia Chińskiej Republiki Ludowej, 
naród polski życzy narodowi chiń­
skiemu dalszych wspaniałych sukce­
sów w rozwoju jego gospodarki, w 
utrwaleniu władzy ludowej, w sta­
łym podnoszeniu materialnego 1 kul. 
turalnego poziomu życia mas pracu­
jących miast 1 wsi, w nieugiętej 
walce o utrwalenie pokoju.

Niech żyje wieczna przyjaźń na­
rodu polskiego z narodem chińskimi

Niech żyje naród chińskll
Niech żyje niezwyciężony obóz po­

koju pod przewodem Wielkiego 
Związku Radzieckiego!

Z kolei przemówienie wygłosił 
ambasador Chińskiej Republiki Lu­
dowej — Tseng Yung-chuan.

Po części oficjalnej akademii od­
była się część artystyczna, w której 
wystąpiła śpiewaczka Maria Fołtyn, 
pianista Zbigniew Szymonowicz, ze­
spół taneczny „Malwy" oraz Zespół 
Pieśni 1 Tańca Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Załoga KFWM wykonała 
plan wrześniowy 

przed terminem
Wczoraj o godz. 10 rano załoga 

Kraśnickiej Fabryki Wyrobów 
Metalowych zameldowała, że plan 
wrześniowy wykonała ilościowo i 
wartościowo w 100%.

Po raz pierwszy w historii 
KFWM plan został przedtermino­
wo zrealizowany. Sukces ten jest 
wynikiem przemian, jakie zaszły 
w KFWM zarówno na odcinku 
pracy politycznej jak i produk­
cyjnej w okresie przygotowań 
do Konferencji Partyjno - Tech­
nicznej oraz realizacji uchwał 
podjętych na konferencji.
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Hola rządu radzieckiego do rządów Francji, Anglii i USA 
w sprawie zwołania konferencji ministrów spraw zagranicznych

(Ciąg dalszy ze str. 1) %
VII. Rząd francuski nigdy nie u- 

ważał, że przywrócenie wolności i 
niezawisłości Austrii, którą na mo­
cy deklaracji moskiewskiej z listo­
pada 1943 r. należy traktować jako 
kraj wyzwolony, zależy od postępu 
w rozwiązywaniu kwestii niemiec­
kiej. Uważa on, że między tymi 
dwoma zagadnieniami nie ma żad­
nego związku. Zdaniem iządu fran­
cuskiego. nic nie powinno obecnie 
stać na przeszkodzie zawarciu trak­
tatu austriackiego. Rząd francuski 
ma nadzieją, że gdy ministrowie 
spraw zagranicznych spotkają sią, 
zdołają dojść do porozumienia w 
sprawie austriackiego traktatu pań­
stwowego.

VIII. Żywiąc przekonanie, że omó 
wienie tych zagadnień bardziej 
przyczyni się do osiągnięcia uprag­
nionego wyniku niż wymiana not, 
rząd francuski ponawia skierowane 
do rządu radzieckiego zaproszenie 
do wzięcia udziału w konferencji 
ministrów spraw zagranicznych, któ 
ra mog>aby się odbyć w Lugano 
dnia 15 października.

NOTA RZĄDU RADZIECKIEGO 
Z DN. 28 WRZEŚNIA 1953 ROKU

Rząd radziecki potwierdza od­
biór noty rządu francuskiego z dnia 
2 września, stanowiącej odpowiedź 
na noty rządu radzieckiego z dnia 
4 sierpnia i 15 sierpnia.

Zaznajomienie się z notą z dnia 
2 września pozwala na wysunięcie 
wniosku, że w odpowiedzi rządu fran 
cuskicgo pominięte zostały zagad­
nienia wysunięte przez rząd radziec­
ki, których _ rozpatrzenie mogłoby 
przyczynić się do uregulowania ak- 
tualnycA problemów międzynarodo­
wych oraz jednocześnie do umocnie­
nia pokoju i bezpieczeństwa między­
narodowego.

W swej nocie z dnia 4 sierpnia 
rząd radziecki zaproponował, aby 
rozpatrzyć kroki sprzyjające ogól­
nemu odprężeniu w sytuacji mię­
dzynarodowej, jak również kwestię 
niemiecką, włączając w to problem 
przywrócenia jedności Niemiec i za­
warcie traktatu pokojowego. Uzupeł 
niając to, rząd radziecki w nocie z 
dnia 15 sierpnia sformułował pod­
stawowe zagadnienia związane z 
niecierpiąc.ym zwłoki zadaniem roz­
wiązania problemu niemieckiego.

Wysuwając te propozycje, rząd 
radziecki stawiał i stawia sobie za 
cel osiągnięcie takich porozumień, 
które odpowiadałyby dążeniom na­
rodów do utrwalenia pokoju i przy­
czyniłyby się do rozwiązania próbie 
mu Niemiec, zgodnie z interesami 
miłujących pokój narodów Europy, 
jak również samego narodu nie­
mieckiego. Kwestie postawione we 
wspomnianych notach rządu radziec 
kiego nabrały obecnie jeszcze więk­
szego znaczenia, przede wszystkim 
jeśli chodzi o kwestię złagodzenia 
napięcia międzynarodowego, której 
doniosłości nie neguje również nota 
rządu francuskiego z dn. 2 września.

Rząd radziecki zwrócił uwagę na 
fakt, że osiągnięcie rozejmu w Ko­
rei stworzyło warunki sprzyjające 
temu, by można było doprowadzić 
do zmniejszenia napięcia w sytuacji 
międzynarodowej. Ostatnio jednak 
wynikły nowe trudności na drodze 
do rozwiązania kwestii koreańskiej. 
Ż poważnymi trudnościami spotyka 
się samo zwołanie konferencji poli­
tycznej w sprawie Korei, ponieważ 
przy ustaleniu składu konferencji 
politycznej na VII sesji Zgromadze­
nia Ogólnego przejawiono, w wyni. 
ku wszelkiego rodzaju posunięć ze 
strony Stanów Zjednoczonych, nie­
dopuszczalną jednostronność i ja­
skrawe niedocenianie doniosłości 
uzgadniania podejmowanych akcji z 
takimi krajami bezpośrednio zainte­
resowanymi, jak Chińska Republika 
Ludowa i Koreańska Republika Lu­
dowo - Demokratyczna. Tymczasem 
sukces konferencji politycznej zale­
ży pod wielu względami od wspól­
nych wysiłków obu zainteresowa­
nych stron i od udziału innych 
państw, które przyczyniły się do 
osiągnięcia rozejmu, i które dążą do 
ostatecznego uregulowania kwestii 
koreańskiej. Zwraca uwagę agresy­
wność południowo - koreańskiej kii 
ki lisynmanowskiej. która bez przer 
wv wygraża, że pogwałci rozejm.

Jeśli chodzi o kraje Azji, nie wol­
no też ignorować innych palących 
problemów politycznych o szczegól­
nym znaczeniu dla interesów naro­
dowych tych państw i dla sprawy 
utrwalenia pokoju. W związku z 
tym należy przede wszystkim wska 
zać na konieczność przywrócenia le­
galnie uzasadnionych prav.' Chiń­
skiej Republiki Ludowej, której na­
leży zapewnić przywrócenie jej nie- 
pozbywalnych praw w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, czemu 
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szczególnych państw. Niezwłoczne 
uregulowanie tego rodzaju zagad­
nień konieczne jest w celu złago­
dzenia napięcia międzynarodowego. 
Należy tu również szereg ważnych 
zagadnień dotyczących sytuacji w 
krajach Azji południowo - wschod­
niej i strefy Oceanu Spokojnego. W 
uregulowaniu takich problemów o- 
raz w doprowadzeniu do ogólnego 
złagodzenia napięcia w stosunkach 
ńędzynarod.iwych konieczny jest 

stały udział Chińskiej Republiki Lu­
dowej. Jak wiadomo, już przy za­
kładaniu fundamentów Organizacji 
Narodów Zjednoczonych określona 
została w ten właśnie sposób rola 
Chin w rozwiązywaniu podstawo­
wych zagadnień pokoju i bezpie­
czeństwa narodów.

Co się tyczy Europy, to ostatnie 
wydarzenia polityczne w Niemczech 
zachodnich wzmogły zaniepokojenie 
w krajach miłuiących pokój. W 
Niemczech zachodnich — zwłaszcza 
wobec nacisku ze strony kół zagra­
nicznych. opierających się o wielkie 
monopole niemieckie — wzmaga się 
wpływ elementów odwetowych, e- 
lementw te przemówiły znów języ­
kiem agresywnej polityki „Drar.g 
nach Osten", która przyniosła już 
niezliczone nieszczęścia nie tylko 
innym narodom, ’ecz i samemu na­
rodowi niemieckiemu.

Chociaż fiasko tej polityki jest 
nieuniknione, miłujące pokój pań­
stwa Europy, a zwłaszcza sąsiedzi 
Niemiec zachodnich. nie mogą 
przejść do porządku nad wskazany­
mi ujemnymi faktami związanymi 
z rozwojem sytuacji politycznej w 
Niemczech zachodnich, ponieważ w 
centrum Europy podnoszą coraz 
bardziej głowę wczorajsi hitlerow­
cy i wzmaga się groźba powstania 
nowego niebezpiecznego ogniska a- 
gresji.

W nocie z dnia 4 sierpnia rząd 
radziecki, uwzględniając niebezpie­
czeństwo wynikające z agresywnej 
polityki bloku północnoatlantyc­
kiego, podkreślał znaczenie redukcji 
zbrojeń oraz zakazu istnienia baz 
wojskowych na terytoriach państw 
obcych. Przechodzić do porządku 
nad rozpatrzeniem tej sprawy — 
znaczyłoby ignorować sprawy ma­
jące ogromne znaczenie dla złago­
dzenia napięcia międzynarodowego. 
Właśnie trwający wyścig zbrojeń, 
zwłaszcza w związku z nagromadze­
niem atomowej, wodorowej oraz in­
nej broni masowej zagłady, wyma­
ga tego, by nie odraczano rozpatrze­
nia sprawy redukcji zbrojeń oraz 
zakazu atomowej, wodorowej i in­
nej broni masowej zagłady, jak rów 
nież ustanowienia kontroli między­
narodowej nad przestrzeganiem od­
powiednich porozumień. Nie wolno 
też negować faktu, że zakładanie 
przez niektóre mocarstwa w krajach 
Europy, Afryki, i Azji wojskowych 
baz lotniczych i morskich, szczegól­
nie licznych w pobliżu granic ZSRR 
i krajów demokracji ludowej, zmie­
rza do agresywnych celów.

Oczywiście, że odmowa rozpatrze­
nia kwestii baz wojskowych na te­
rytorium państw obcych może być 
uważana za niechęć do przyczynie­
nia się do osłabienia napięcia mię­
dzynarodowego, co może podważyć 
zaufanie do wszelkich deklaracji o 
dążeniu do uregulowania palących 
problemów międzynarodo-wych.

Ponieważ zarówno rząd radziecki, 
jak i rząd francuski niejednokrot­
nie dawały wyraz swym dążeniom 
do zmniejszenia napięcia międzyna­
rodowego, nie wolno pominąć fak­
tu, że propaganda nowej wojny i 
nawoływania do nowych aktów agre 
sji nie ustają, oraz że rządy niektó­
rych państw przeszły otwarcie do 
aktów dywersji, terroru i sabotażu 
w krajach obozu demokratycznego. 
Znana uchwała Zgromadzenia Ogól­
nego potępiająca propagandę wojny 
częstokroć nie tylko nie jest wyko­
nywana, lecz także jawnie deptana 
przez odpowiedzialne koła oficjalne 
niektórych państw, gloryfikujące 
„politykę siły", wzmożenie „zimnej 
wojny" itp.

Jest rzeczą oczywistą, że w celu 
osłabienia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych niezbędne jest 
podjęcie takich kroków, które umo­
żliwiłyby skuteczne przeciwstawia­
nie eię propagandzie nowej wojny 
i wszelkim próbom kół agresyw­
nych, zmierzającym do podważenia 
wiary narodów w zachowanie i 
utrwalenie pokoju i bezpieczeństwa 
międzyn arodowego.

Z powyższego wynika, że Już 
dojrzały ważne problemy o znacze­
niu międzynarodowym, wymagające 
niezwłocznego wspólnego rozpatrze­
nia przez Francję, Wielką Brytanię, 
Stany Zjednoczone, Chińską Repu­
blikę Ludową 1 Związek Radziecki,

na tych przede wszystkim krajach 
spoczywa odpowiedzialność za za­
pewnienie pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego.

Zgodnie z powyższym rząd radziec 
ki w nocie z dnia 4 sierpnia zapro- 
ponowa! rozpatrzenie na konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
kwestii podjęcia kroków, zmierzają­
cych do zmniejszenia napięcia 
w stosunkach międzynarodowych. 
Znaczenie sprawy przedyskutowa­
nia tego rodzaju ważnych pro­
blemów międzynarodowych jest zu­
pełnie oczywiste. Niemniej jednak 
w nocie rządu francuskiego z dnia 
2 września konieczność rozładowa­
nia napięcia w sytuacji międzynaro­
dowej jest zupełnie niedoceniona, 
gdyż w odpowiedzi rządu francus­
kiego pominięto wspomniane wyżej 
ważne i równocześnie palące pro­
blemy międzynarodowe.

W swych notach z dn. 4 1 15
sierpnia rząd radziecki proponował 
również wszechstronne rozpatrzenie 
na konferencji ministrów spraw za­
granicznych problemu niemieckiego. 
Rząd radziecki proponował przy 
tym omówienie następujących kwe­
stii.

1. Zwołanie konferencji pokojowej 
dla omówienia sprawy traktatu po­
kojowego z Niemcami;

2. Utworzenie tymczasowego rządu 
ogólncniemieckiego, przeprowadze­
nie wolnych wyborów ogólnonie­
mieckich;

3. Złagodzenie finansowo-ekono­
micznych zobowiązań Niemiec, zwią 
zanych z następstwami wojny.

Ze wszystkich tych zagadnień no­
ta rządu francuskiego z dnia 2 
września porusza tylko kwestię wy­
borów ogólnoniemieckich, a całkowi 
cie ignoruje wszystkie pozostałe za­
gadnienia, mające pierwszorzędne 
znaczenie dla sprawy rozwiązania 
problemu niemieckiego.

Tego rodzaju stanowisko Jest tym 
bardziej pozbawione podstaw, że 
wybory ogólnoniemieckie są sprawą 
czysto wewnętrzną Niemiec, sprawą, 
która powinna być rozstrzygnięta 
przez sam naród niemiecki bez żad­
nej ingerencji ze strony mocarstw 
obcych.

Z drugiej strony, nota z dnia 2 
września pomija te zasadnicze, do­
tyczące Niemiec zagadnienia, któ­
rych rozwiązanie jest w obecnych 
warunkach niemożliwe bez aktyw­
nego udziału i współdziałania czte­
rech mocarstw okupacyjnych: Frań- 
cji. Anglii, USA i ZSRR.

Rząd radziecki dwukrotnie prze­
siał rządowi Francji, jak również 
rządom Anglii i USA, swój projekt 
podstaw traktatu pokojowego z Niem 
cami wraz z propozycją przedyskuto. 
wania tego projektu lub przedsta- 
wienia przez te mocarstwa własne­
go projektu traktatu pokojowego. 
Mimo upływu półtora roku, rząd 
Francji nie wypowiedział swego 
zdania na temat radzieckiego pro­
jektu traktatu pokojowego i nie 
przedstawił własnego projektu.

W nocie z dnia 15 sierpnia br. 
rząd radziecki zaproponował zwoła­
nie w ciągu sześciu miesięcy konfe­
rencji pokojowej z udziałem wszy­
stkich państw zainteresowanych, z 
tym, że Niemcom zapewniono by na­
leżną reprezentację we wszystkich 
stadiach opracowywania traktatu po­
kojowego i na konferencji pokojo­
wej. W odpowiedzi rządu francuskie­

Otwarcie 52 dorocznej konferencji partii lahourzystowskiej
Uczestnicy konferencji domagają się zniesienia 
dyktatu politycznego i gospodarczego USA

LONDYN (PAP). — W dniu 28 
września rozpoczęła się w Margate 
52 doroczna konferencja partii la- 
bourzystowskiej. W konferencji bie- 
rze udział 1.226 delegatów reprezen­
tujących 6.421 tys. członków partii. 
Poza tym obecnych jest na konfe­
rencji około 1.500 gości i obserwa­
torów.

Wiele rezolucji zgłoszonych na 
konferencję wyraża w tej czy innej 
formie niezadowolenie z polityki 
podporządkowania Wielkiej Bryta" 
nii dyktatowi USA. Żądają one 
położenia kresu okupacji amerykań­
skiej, prowadzenia samodzielnej po­
lityki zagranicznej zmierzającej do 
złagodzenia napięcia międzynarodo­
wego, do rozszerzenia handlu mię­
dzynarodowego i zwolnienia go od 
wszelkich ograniczeń, a w szczegól­
ności do rozszerzenia handlu ze 
Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej. Szereg doło­
wych ojgan.izącji Jąbourzystowskicb 

go sprawa zwołania konferencji po­
kojowej została pominięta, mimo, że 
znaczenie takiej konferencji jest bez. 
sporne.

Utworzenie tymczasowego ogólno, 
niemieckiego rządu demokratyczne, 
go musiałoby przyczynić się do zje­
dnoczenia Niemiec na zasadach po­
kojowych i demokratycznych zgod­
nie z propozycją rządu radzieckiego. 
Rząd taki mógłby bądź zastąpić oba 
istniejące rządy w Niemczech wscho­
dnich i zachodnich aż do czasu prze- 
prowadzenia wolnych wyborów ogól 
noniemieckich, bądź też podjąć się 
prowizorycznie pełnienia niektórych 
funkcji ogólncniemieckich, a przede 
wszystkim przygotowania i przepro­
wadzenia wolnych wyborów ogólno­
niemieckich przy zachowaniu istnie­
jących obecnie rządów w Niemczech 
wschodnich i zachodnich. Rząd fran 
cuski odmówił zgody również na tę 
propozycję rządu radzieckiego. Wo­
bec takiego stosunku do wspomnia- 
nej propozycji Związku Radzieckie­
go wykluczone są. praktycznie rzecz 
biorąc, ewentualne kroki w kierun­
ku przywrócenia jedności Niemiec, 
nie powstaje bowiem żaden organ 
ogólnoniemiecki, kióry mógłby rea­
lizować wolę narodu niemieckiego 
w toku samych przygotowań do wy­
borów ogólnoniemieckich. Wynika 
stąd zarazem, że przeprowadzenie 
wyborów ogólnoniemieckich zamie­
rza się przekazać faktycznie w ręce 
mocarstw okupacyjnych, co stwarza 
możliwość niedopuszczalnej presji 
władz obcych na cały bieg przygo- 
towań i na samo przeprowadzenie 
wyborów. W nocie z dnia 2 wrześ­
nia rząd francuski zrezygnował 
wreszcie z utworzenia tzw. „Komisji 
neutralnej1*, złożonej z przedstawi­
cieli państw obcych „do badań w 
celu stworzenia warunków" dla prze 
prowadzenia wyborów ogólnonie­
mieckich, z czego nie rezygnował — 
jak wiadomo — jeszcze w swej no­
cie z dnia 15 lipca br. i na co uprzed 
nio nalega! w ciągu wielu miesięcy.

Ale w takim wypadku powinny 
byłyby odpaść zastrzeżenia przeciw­
ko propozycji radzieckiej, aby spra­
wę przeprowadzenia wyborów pozo­
stawić samym Niemcom we wschód 
nich i zachodnich Niemczech, bez 
żadnej ingerencji i presji ze strony 
mocarstw obcych.

W noc;e z dnia 15 sierpnia br. 
rząd radziecki proponował po?a tym 
rządom Francji, Anglii i USA, by 
powziąć decyzję w sprawie złagodzę 
nia finansowo - ekonomicznym zobo. 
wiązań Niemiec, związanych z następ 
stwami wo.inv, a mianowicie:

Zwolnić Niemej’ z dniem 1 stycz­
nia 1954 roku od spłaty odszkodowań 
i powojennych długów państwowych, 
należnych czterem mocarstwom;

Ograniczyć wysokość wydatków’ o- 
kupacyjnych do sum nieprzekracza- 
jących 5 proc, dochodów budżetu 
państwowego Niemiec wschodnich i 
zachodnich;

Zwolnić całkowicie Niemcy od 
spłaty długów należnych czterem 
mocarstwom z tytułu wydatków oku 
pacyjnych, które powstały poza gra­
nicami Niemiec po 1945 r.

Wszystkie te zagadnienia, dotyczą­
ce złagodzenia związanych z następ­
stwami wojny finansowo - ekono­
micznych zobowiązań Niemiec, zo. 
stały pominięte w nocie rządu fran­

domaga się stanowczo przyznania 
Chińskiej Republice Ludowej należ­
nych jej praw w ONZ. Liczne rezo­
lucje odzwierciedlają poważny nie­
pokój szeregowych członków partii 
z powodu amerykańskiej polityki 
wskrzeszania militaryzmu niemiec­
kiego i japońskiego. >

Konferencja — głosi m. In. rezo­
lucja komitetu wykonawczego par" 
tii labourzystowskiej — domaga się 
podjęcia ponownych wysiłków dla 
zwołania w możliwie najkrótszym 
czasie konferencji przedstawicieli 
czterech mocarstw na najwyższym 
szczeblu, abj’ znaleźć jakiekolwiek 
możliwości porozumienia w sprawie 
nierozwiązanych dotychczas proble­
mów. Konferencja potwierdza pełne 
poparcie Labour Party dla zasad 
Karty NZ. Organizacja Narodów 
Zjednoczonych powinna pozostać or­
ganizacją o charakterze światowym, 
w ramach której współpracować вд- 

cuskiego z dnia 2 września. Tymcza­
sem przyjęcie propozycji rządu ra­
dzieckiego przyniosłoby już tera» 
narodowi niemieckiemu poważną ul­
gę pod względem ekonomicznym i 
przyczyniłoby się do rozwoju gospo­
darki niemieckiej, czego oczekuje na­
turalnie ludność Niemiec, gdyż od 
chwili zakończenia wojny upłynęło 
już przeszło 8 lat.

Rząd radzaecki w dalszym ciągu 
uważa za konieczne, by rząd Fran­
cji oraz rządy Anglii i USA sprecj’- 
zowały swe stanowisko wobec wspo 
mnianych propozweji ZSRR.

Konieczność bezzwłocznego roz' 
wiązania wspomnianych zasadni­
czych zagadnień, dotyczących Nie­
miec, podyktowana jest tym, że w 
ostatnich czasach stoeowane są co­
raz to nowe środki antydemokraty' 
cznego oddziaływania z zewnątrz, 
aby doprowadzić do ratyfikacji 
przez parlamenty odnośnych państw 
zarówno układu bońskiego jak i u- 
kładu paryskiego, za pośrednie' 
twem których zamierza się przepro 
wadzić militaryzację Niemiec za' 
chodnich i uczynić z nich posłuszne 
narzędzie agresywnego bloku półno­
cno - atlantyckiego. Czyni się te 
wszystko, mimo iż ratyfikacja i re­
alizacja wspomnianych układów 
przekształciłaby Niemcy zachodnia 
w ognisko nowej agresji ze wszyst­
kimi wypływającymi stąd konsek' 
wer.cjami, niebezpiecznymi dla na­
rodu niemieckiego i dla sprawy u' 
trzymania pokoju w Europie, jak 
również uniemożliwiłaby zjednoczę' 
nie Niemiec zachodnich 1 wschód' 
nich w jednolite państwo.

Wobec tego rodzaju sytuacji, rząd 
radziecki, wyrażając zgodę na pro­
pozycję rządu Francji rozpatrzeni* 
sprawy wyborów ogólnoniemieckich^ 
uważa równocześnie za konieczne, 
by na konferencji ministrów spraw 
zagranicznych dyskusja nad pro­
blemem niemieckim nie ogranicza** 
się jedynie do tego zagadnienia. Na­
leży porozumieć się co do tego, by 
na przyszłej konferencji dyskus a 
nad problemem niemieckim objęia 
wszystkie zasadneze zagadnien:a, o 
których wspomniano wyżej, przy 
czym w dyskusji tej powinni wziąć 
udział przedstawiciele zarówno 
wschodnich jak i zachodnich Nie­
miec. i

Zgodnie z powyższym, rząd ra- 
daiecki proponuje zwołanie konfe­
rencji ministrów spraw zagranicz­
nych, wychodząc z założenia, że na­
leży : |

1. Rozpatrzyć na konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych Fran­
cji, Anglii, Stanów Zjednoczonych, 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
Związku Radzieckiego kroki, zmie­
rzające do złagodzenia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych.

2. Omówić na konferencji mini' 
strów spraw zagranicznych Francji, 
Anglii, Stanów Zjednoczonych i 
Związku Radzieckiego kwestią nie­
miecką, łącznie ze wszystkimi propo 
zycjami wysuniętymi w toku przy­
gotowań do konferencji.

Rząd radziecki nie otrzymał jesz' 
cze od rządu francuskiego odpowie­
dzi na notę z dn. 28 sierpnia w spra 
wie traktatu z Austrią 1 wyraża 
gotowość kontynuowania dyskusji 
nad tym zagadnieniem w normal­
nym trybie dyplomatycznym. t

Rząd radziecki wystosował analo' 
giczne noty również do rządów An' 
gliii i USA. I 

gą wszystkie narody, 1 nie powinna 
być przekształcana w blok ideolo­
giczny... Przedstawiciele Chińskiej 
Republiki Ludowej powinni być do­
puszczeni do ONZ.

Z drugiej strony w tejże rezolucji 
czytamy;

„Konferencia potwierdza swe peł* 
ne poparcie dla paktu atlantyckiego 
nie tylko ze względu na potrzeby 
zbiorowego bezpieczeństwa, lecą 
również dlatego, że pakt ten stwa­
rza podstawy dla ścisłej współpracy 
z USA".

Wielka Brytania — oświadcza ko­
mitet wykonawczy, deklarując swe 
poparcie dla wyścigu zbrojeń — mu- 
si kontynuować swój program zbro­
jeniowy, „ażeby sprostać wymogom 
bezpieczeństwa zbiorowego i wypeł­
nić swe zobowiązania międzynarodo*
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Ifezy Koszel
®er°wnik Wydziału Propagandy KW PZPR

Rozpoczynamy nowy rok szkolenia partyjnego
Poświadczenia i wyniki ubiegłego 
J szkoleniowego wskazują, iż 

“Wlenie partyjne nie nadąża za 
"•Webami rozwoju naszej partii. 
“W program masowego szkolenia 
rityjnego na rok 1953/54 stawia 
*4śsze wymagania przed wszystki- 
“J1. instancjami i organizacjami par- 
Wymi. Chodzi o to, aby pizez pod­
cienie na wyższy poziom pracy 

r partyjnych zapewnić opa­
danie przez aktyw i uczestników 
Menla podstawowych zagadnień 

“iarksizmu-leninizmu, aby działacze 
"Jiyjni w oparciu o znajomość tych 
y^tawowych założeń marksizmu 
d’ii lepiej zrozumieć sens zacho- 
c4cych wydarzeń, sens nowych pro 
'esów, by umieli nimi kierować zgo- 
°П1е z ogólną tendencją rozwoju 
'Mlecznego w różnych warunkach 
'alki klasowej.

Szkolenie partyjne jako Jedna z 
{^ławowych form pracy nad 
kleowo.politycznym wychowaniem 
glonków partii, umożliwia zapozna­
ne aktywu partyjnego z postępowy­
mi i demokratycznymi tradycjami 
raszego narodu, tradycjami bohater- 
'tich walk klasy robotniczej, trady- 
c:ami walk chłopskich, pomaga ono 
głębić wśród aktywu i członków 
Partii znajomość historycznych do- 
i^adczeń KPZR, które są wzorem 
■ Pomocą w realizacji zadań naszej 
Partii, ułatwia członkom i kandyda- 

partii opanowanie podstaw nauki 
Lenina i Stalina o prawach rozwoju 
•Połecznego, w szczególności zaś o 
Piwach budownictwa socjalistycz- 
aego po to, aby mogli oni lepiej ro­
zmieć linię partii, lepiej walczyć o 
Jej realizację.
Szkolenie partyjne winno uczyć 

Glonków partii rozumienia dróg 
Jozwoju naszego kraju, winno uzbra. 
feć członków partii do walki z wro­
giem o przyspieszenie tego rozwoju, 
0 mobilizację mas,do budownictwa 
•ocjallstycznego, ó przełamanie 
Wszystkich trudności stojących na 
bgo drodze, winno ukazywać słu- 
'haczom, jak codzienna praca zawo­
dowa i partyjna wiąże się z wielką 
Perspektywą zbudowania socjalizmu 

Polsce i z walką o pokój Szkole, 
віє partyjne to walka przeciwko 
Przeżytkom ideologii burżuazyjnej, 
to walka o czujność rewolucyjną i 
Nieprzejednanie w stosunku do wro­
gów i oportunistów.

Tylko podnosząc nieustannie po- 
tiom ideologiczny i polityczny szko­
lenia partyjnego organizacje partyj­
ne będą mogły w sposób skuteczny 
i trwały podnosić na coraz wyższy 
Poziom aktywność swych członków, 
Uczyć ich coraz bardziej samodziel- 
fiości w rozwiązywaniu codziennych 
«praw 1 zagadnień, a przez to umac- 
tliać kierowniczą rolę partii w walce 
o przebudowę naszego kraju. ■

WIĄZAĆ TEORIĘ Z PRAKTYKĄ
Z doświadczeń pracy kursów szko­

lenia partyjnego w ubiegłym roku 
szkoleniowym wynika, że nadal sła­
bością wielu zajęć szkoleniowych 
jest brak umiejętności wiązania 
teorii z praktyką. Niektórzy wykła­
dowcy zamiast pokazać słuchaczom 
żywą treść problemów wynikających 
z programów zajęć, sprowadzają 
często szkolenie do wykuwania przez 
słuchaczy szkolarskich formułek, do 
wyuczenia się suchych faktów. (Np. 
zajęcia w szkołach politycznvch przy 
KG Turobin i Żółkiewka, pow. Kra­
snystaw, kurs w RZPT, pow. Radzyń 
i inne).

Kursy prowadzone po sz kolarsko, 
na których wykładowca zadowala 
się suchym omówieniem faktów, nie 
mogą obnażyć starych burżuazyj. 
nych przesądów i nawyków, nie mo­
gą w pełni demaskować wroga kia 
sowego i jego argumentacji — kur­
sy takie nie przygotowują należy­
cie uczestników szkolenia do codzien 
nej praktycznej działalności. W ro­
ku ubiegłym miały też miejsce wy­
padki wuigaryzacji i wypaczeń przy 
omawianiu niektórych zagadnień, ob­
jętych programem szkolenia. Wielu 
słuchaczy nie zrozumiało np. tezy 
tow. Lenina o nieuchronności woien 
w okresie imperializmu (powiat To­
maszów-) wyciągając błędny wnio­
sek: ..po co walczyć o pokój w okre 
sie imperializmu, jeżeli wojna i tak 
musi być‘‘; niektórzy słuchacze o- 
paeznie pojmowali współczesny ruch 
w obronie pokoju, uważając go za 
ruch, który stawia sobie jako bez­
pośredni cel obalenie kapitalizmu 
Itd. Zdarzały się też przypadki upro. 
szczeń i wypaczeń przy omawianiu 
zagadnienia 2 rynków światowych 
(szczególnie w pow-. Zamość, Chełm 
l Lublin miasto), t

Często wykładowcy i słuchacze 
błędnie interpretowali rolę Piłsuds­
kiego i PPS w polskim ruchu robot­
niczym traktując PPS jako partię 
rzekomo rewolucyjną, walczącą o 
niepodległość Polski. Błędy te szcze­
gólnie uwidoczniły się w powiecie 
puławskim i lubartowskim podczas 
omawiania na kursach szkolenio­
wych VIII Plenum KC PZPR.

Na szeregu zajęciach uczestnicy 
szkolenia nie znaleźli odpowiedzi i 
wyjaśnień na najbardziej nurtujące 
ich pytania i wątpliwości, ponieważ 
niektórzy wykładowcy ograniczali 
się do odczytania broszury lub refe 
ratu bez głębszego i wszechstronne­
go omówienia i wyciągnięcia konkret 
nych wniosków dla codziennej pra­
cy organizacji partyjnych. Takie 
spłycanie zagadnień i powierzchow­
ność w pracy kursów wystąpiły szcze­
gólnie jaskrawo w pow. Biała Podla­
ska i mieście Lublin.

Inni znowu wykładowcy jak na 
kursie przy Prezydium MRN w Lu­
blinie trzy czwarte czasu zajmowa­
li na referowanie pozostawiając ma­
ło czasu na dyskusję. Taki przebieg 
zajęć nie wzbudza zainteresowania 
szkoleniem wśród słuchaczy.

Błędy i wypaczenia w treści i me 
todach szkolenia partyjnego wynika­
ły przede wszystkim z nieodpowied­
niego poziomu i niedostatecznego 
przvgotowania się do zajęć niektó­
rych wykładowców-.

Każdy wykładowca winien dążyć 
do wytworzenia na kursie atmosfe­
ry swobodnej, aktywnej dyskusji 1 
polemiki, co umożliwi wyjaśnienie 
wszelkich wątpliwości i niejasności 
nasuwających się podczas przerabia 
nia materiałów szkoleniowych.

Każdy wykładowca winien dążyć 
do tego, aby słuchaczy szkolenia par- 
tyjnego stopniowo przyzwyczajać do 
samodzielnego korzystania z dzieł 
klasyków marksizmu, aby po ukoń­
czeniu kursu każdy słuchacz mógł 
systematycznie pracować samodziel­
nie nad sobą, nad podnoszeniem 
swego poziomu ideologicznego.

Poważną pomoc w szkoleniu winna 
spełniać prasa partyjna, którą nie 
zawsze i nie systematycznie czytają 
niektórzy słuchacze, gdyż i wykła­
dowcy do tego ich nie wdrażają.

Słuchacze ł wykładowcy win­
ni ściślej powiązać . się z pra­
są partyjną poprzez wzbogacenie 
jej materiałami terenowymi i do­
świadczeniami swej pracy szkolenio 
wej, dla przeniesienia ich na inne 
organizacje partyjne. Należy w więk 
szym stopniu korzystać z artykułów 
na tematy ideologiczne i żądać od 
redakcji wyjaśnień na łamach pra­
sy tych zagadnień, których zrozu­
mienie nastręcza słuchaczom trudno­
ści.
O WŁAŚCIWY STOSUNEK INSTAN 
CJI PARTYJNYCH DO SZKOLE­

NIA PARTYJNEGO
Walka o wysoki poziom szkolenia 

partyjnego o przepojenie go du­
chem bojowości i ofensywności wy­
maga, by instancje partyjne systema 
tycznie pracowały nad podnosze­
niem poziomu kadry wykładowców, 
od pracv których zależą w pierw­
szym rzędzie poziom, treść i wyniki 
szkolenia.

Praca z wykładowcami ze strony 
komitetów powiatowych i ośrodków 
szkolenia partyjnego była w ub. ro­
ku niezadowalająca. Wiele zajęć se­
minaryjnych w komitetach powiato­
wych (Tomaszów, Krasnystaw, Hru­

ROLNICY! ORGANIZUJCIE ZBIOROWE DOSTAWY....

tak jak to uczt/nUi widoczni na zdjęciu chłopi z promad Biała i Branica 
W radzyńskim.

bieszów i Puławy) odbywało się 
przy frekwencji nieprzekraczającej 
70 proc. Z pozostałą częścią wykła­
dowców nie prowadzono rozmów, 
konsultacji indywidualnych i dopu­
szczono ich bez przygotowania do 
prowadzenia zajęć, co powodowało 
obniżenie treści i wyników zajęć. Wy­
soki poziom zajęć z wykładowcami 
jest zasadniczym warunkiem właści 
wej treści szkolenia na kursach par­
tyjnych, oraz stanowczego zwalcza­
nia wszelkich przejawów dogmaty- 
zmu i wuigaryzacji. Tylko taki wy­
kładowca, który systematycznie pra 
cuje nad sobą, przygotowuje się sy­
stematycznie do zajęć, przyswoi so­
bie odpowiednio omawiane proble­
my, jest w stanie należycie kierować 
szkoleniem członków partii.

Dlatego też sekretarze instancji 
partyjnych winni systematycznie 
zapraszać wykładowców na narady 
aktywu partyjnego i zapoznawać wy­
kładowców na seminariach z sytua­
cją polityczną w świecie i bieżącymi 
zadaniami partii dla powiązania tych 
zagadnień z problematyką szkolenio. 
wą.

W ubiegłym roku szkoleniowym 
we wszystkich instancjach i organi­
zacjach partyjhych nie osiągnięto 
gruntownej poprawy w regularności 
odbywania kursów szkoleniowych i 
należytej frekwencji na zajęciach. 
Poważne zaniedbania organizacyjne 
mają swe źródło w jednostronności 
i akcyjności, cechującej pracę in­
stancji partyjnych, w odrywaniu 
szkolenia partyjnego od całokształtu 
pracy partyjnej i niedostrzeganiu 
jego niezmiernie dużego znaczenia 
dla rozwoju partii i wzrostu jej 
ideologicznej i politycznej dojrzało­
ści.

Wciąż jeszcze główną przyczyną 
niedostatecznego poziomu pracy 
kursów szkoleniowych, niedostatecz­
nej walki o rozwój szkolenia partyj' 
nego na naszym terenie jest niedo­
cenianie przez szereg instancji par­
tyjnych znaczenia pracy ideologicz­
nej jako podstawowego czynnika 
codziennej pracy każdej organizacji 
partyjnej. ..

Ten niewłaściwy stosunek do 
szkolenia występował w wielu Ko­
mitetach Powiatowych. Komitet Po­
wiatowy w Tomaszowie np. trakto­
wał szkolenie jako dodatkowe obcią- 
żenie w pracy, a nie widział w nim 
czynnika mobilizującego członków 
partii do wykonania bieżących za­
dań. Należy przy tym stwierdzić, że

EiistHchiusł Papliński
Kierownik Oddziału Zaopatrzenia 1 Zbytu Wydz. Przem. WRN w Lublinie

Aby zakładom drobnej wytwórczości 
nie zabrakło surowca

Drobna wytwórczość reprezentowa 
na na naszym terenie przez pań­
stwowy przemysł terenowy i spół­
dzielczość pracy ma do spełnienia 
ważną rolę w zakresie zaopatrywa­
nia ludzi pracy w artykuły codzien­
nego użytku i świadczenia im szero­
kiego wachlarza usług.

W swej pracy napotyka drobna 
wytwórczość na trudności, które ro­
sną wraz ze wzrostem zadań, jakie 
stoją przed tą ważną gałęzią naszej 
gospodarki. Poważne trudności na- 
stręcza problem zaopatrzenia surow­
cowego. 

te błędy nie zostały jeszcze przezwy­
ciężone. Świadectwem tego jest fakt 
nieprzygotowania przez KP Toma­
szów planu szkolenia i obsady kur­
sów na rok 1953/54 w myśl instruk­
cji KC PZPR. (Sekretarz Komitetu 
Powiatowego wysiał w teren cały 
aparat Komitetu, uważając widocz­
nie, że planowanie szkolenia nie jest 
pilne).

Niedocenianie szkolenia występo­
wało też wyraźnie w pracy Komite­
tu Powiatowego w Biłgoraju, gdzie 
nawet Egzekutywa KP nie realizo­
wała swych uchwał o kontroli szko­
lenia przez członków Egzekutywy.

Odbiciem stosunku instancji par­
tyjnych do szkolenia jest przebieg 
szkolenia pracowników aparatu par­
tyjnego, które prawie we wszystkich 
komitetach powiatowych i miejskich 
odbywało się niesystematycznie. Kie­
rownictwo KP w Hrubieszowie, 
Krasnymstawie i Tomaszowie nie 
wykazywało należytego zaintereso­
wania szkoleniem pracowników ара 
ratu, a Komitet Wojewódzki za ma­
ło troszczył się o pomoc i kontrolę 
w pracy samokształceniowej pra­
cowników aparatu KP i KM oraz 
ich sekretarzy. Stąd też wielu pra­
cowników aparatu partyjnego nie 
przygotowuje się należycie do za­
jęć, a kierownicy wydziałów KP 
nie okazują im dostatecznej pomocy 
i nie zawsze starają się o stworze­
nie im warunków do pracy nad so­
bą. Trzeba mocno podkreślić, że 
uchylanie się od pracy nad sobą 
jest wyrazem ciasnego praktycyz- 
mu, który prowadzi do zatracenia 
z pola widzenia celów i perspek­
tyw naszej pracy partyjnej. Postawa 
taka rodzi się na gruncie niezrozu­
mienia tego, że jedną z najistotniej­
szych cech działacza partyjnego jest 
jego ciągła, nieustanna praca nad 
podnoszeniem swego poziomu, nad 
pogłębianiem swych wiadomości 
teoretycznych.

W ubiegłym roku szkoleniowym 
poważnie zaciążyły na kierowaniu 
pracą ideologiczną przejawy funk- 
cjonalizmu w pracy aparatu wszyst­
kich instancji partyjnych naszego 
województwa. Cały ciężar pracy 
ideologicznej spychano wyłącznie na 
wydziały propagandy, natomiast in­
ne wydziały zajmowały się tymi za­
gadnieniami wyłącznie w miarę do­
raźnych poleceń lub w ogóle się ni­
mi nie Interesowały. Przykładem 
tego może być Komitet Powiatowy 
w Radzyniu, który nie potrafił za­
interesować sprawą szkolenia Wy­
działów Organizacyjnego i Rolnego

Przemysł drobny powinien opierać 
swoją produkcję przede wszystkim 
na surowcach odpadkowych, tzw. su 
rowcach wtórnych. Kto ma dostar­
czać zakładom przemysłu drobnego 
surowce wtórne i w jaki sposób?

Sprawę tę reguluje zarządzenie 
przewodniczącego PKPG z dnia 
16.ІХ.1952 r., które na wszystkie za­
kłady przemysłowe znajdujące się 
na terenie województwa nakłada obo 
wiązek zgłaszania każdego roku do 
dnia 1.ХІІ. do WKPG wykazów 
stanu zapasów oraz przewidywanych 
ilości surowców wtórnych, które 
powstaną w ciągu następnego roku 
kalendarzowego. Niezależnie od tego 
wszystkie zakłady przemysłowe ma­
ją obowiązek bieżąco zawiadamiać 
WKPG o wszelkich zmianach ilościo­
wych lub jakościowych zaszłych w 
okresie po zgłoszeniu.

Na podstawie otrzymanych wyka­
zów WKPG wraz z Wydziałem Prze­
mysłu Prezydium WRN rozdzielają 
surowiec pomiędzy poszczególne za­
kłady przemysłu drobnego.

W jakim stopniu zakłady przemy­
słowe z terenu naszego wojewódz­
twa wywiązały się w ubiegłym roku 
z obowiązku zgłoszenia surowców 
wtórnych i jak się wywiązują w ro­
ku bieżącym?

Trzeba, niestety, stwierdzić, że nie 
wszystkie zakłady przemysłu kluczo­
wego w naszym województwie zgło­
siły w ubiegłym roku wykazy surow 
ców wtórnych. Obok zakładów, któ­
re należycie wywiązały się z tego 
obowiązku, jak Lubelskie Zjednocze­
nie Instalacji Przemysłowych, Za- 
kłady Wytwórcze Sprzętu Instala­
cyjnego w Poniatowej i inne, były 
i takie, które nie zgłosiły wykazu, 
jak гцх Fabryka Samochodów Cję- 

oraz dopuścił do tego, że nawet Wy­
dział Propagandy pracował w tym 
zakresie żywiołowo.

W bieżącym roku szkoleniowym 
przed instancjami partyjnymi stoi 
zadanie wyeliminowania dotychczas 
popełnianych błędów w pracy ideo­
logicznej.

Kierownictwo polityczne szkole­
niem partyjnym wymaga systema­
tycznej kontroli pracy kursów przez 
cały aparat i aktyw instancji par­
tyjnej w celu bezpośredniej pomocy 
w terenie wykładowcom i słucha­
czom w ujawnianiu braków i ich 
natychmiastowej likwidacji.

Komitety gminne i egzekutywy 
podstawowych organizacji partyj­
nych winny systematycznie wysłu­
chiwać sprawozdań wykładowców z 
pracy kursów, interesować się po­
stępami słuchaczy w przyswajaniu 
programu, wyciągać wnioski orga­
nizacyjne w stosunku do członków 
i kandydatów partii, którzy naru­
szają dyscyplinę podczas szkolenia 
partyjnego.

Trudne 1 odpowiedzialne zada­
nia, które stoją dziś przed naszą 
partią, zobowiązują każdego człon­
ka partii, aktyw i pracowników apa­
ratu partyjnego do stałego podno­
szenia swego poziomu ideowo-poli- 
tycznego dla zwiększania siły od­
działywania organizacji partyjnej 
na masy pracujące, dla pełnej mobi­
lizacji mas do wypełniania zadań 
określonych programem Frontu Na­
rodowego. ■

Ten, kto tego nie docenia, nie 
pracuje nad sobą, będzie nieuchron­
nie napotykał w pracy na coraz to 
większe trudności, pozostanie w tyle 
l nie będzie mógł sprostać zadaniom 
partyjnym.

Dalsza ofensywna praca ideolo­
giczna całej organizacji partyjnej 
winna przyczynić się do wzmocnie­
nia ideologicznego członków, a przez 
to zwartości i bojowości szeregów 
partyjnych.

Będzie ona tym bardziej owocna, 
Im lepiej przy pomocy instancji 
partyjnych potrafią wykładowcy 
pokazać żywą treść nauki Lenina — 
Stalina, jej pomoc w wytyczaniu 
linii naszej partii oraz w codziennej 
działalności organizacji partyjnych. 
Szkolenie partyjne winno się coraz 
bardziej przyczyniać do tego, aby 
nauki i wskazania towarzysza 
Stalina przenikały głębiej do co­
dziennej pracy politycznej, ideolo­
gicznej i organizacyjnej — każdej 
organizacji partyjnej oraz każdego 
członka partii.

żarowych, WSK, KFWM, Lubelska 
Fabryka Maszyn Rolniczych 1 wiele 
Innych. Również w ciągu bieżącego 
roku zakłady przemysłowe z wyjąt­
kiem Fabryki im. Buczka, Lubel­
skich Zakładów Wyrobów Rymar. 
skich i nielicznych innych nie po­
wiadamiały WKPG o ilościach po. 
siadanych surowców wtórnych, któ­
re niejednokrotnie marnowały się 
porzucone gdzieś na placu, czy w 
kącie magazynu.

W III kwartale br. Wydział Prze­
mysłu Prezydium WRN chcąc uzu­
pełnić niepełny bilans na rok 1953, 
zwrócił się do większych zakładów 
z terenu naszego województwa, by 
zgłosiły posiadane surowce wtórne. 
Odpowiedzi udzieliła tylko połowa 
zakładów. Wobec takiego stanu rze­
czy Wydział Przemysłu w porozu­
mieniu z WKPG utworzył komisję 
do spraw surowców wtórnych, w 
skład której weszli przedstawiciele 
poszczególnych pionów drobnej wy­
twórczości. Komisja ta będzie zaj. 

mowała się wyszukiwaniem surow. 
ców wtórnych na naszym terenie 1 
wykorzystywaniem ich do produkcji 
w drobnym przemyśle.

Aby komisja ta mogła należycie 
spełnić swą rolę, konieczna jest ści­
sła z nią współpraca wszystkich za­
kładów przemysłowych, w których 
Istnieją lub mogą powstać surowce 
wtórne. Należy pamiętać o tym, że 
od tej współpracy w dużej mierze 
zależy zaopatrzenie w surowce na­
szych zakładów przemysłu drobnego, 
wykonanie przez nie zadań plano­
wych, a co za tym idzie — zaspoka­
janie stale rosnących potrzeb rpaj 
pracujących naszego województwa-
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Na przykładzie powiatu hrubieszowskiego

Samouspokojenie, żywiołowość i tolerancja wobec wrogo 
hamują terminowe wykonanie zobowiązań wsi

— Dlaczego z obowiązkowymi do­
stawami zboża jest u was źle?

Takie pytanie zadaliśmy powiato­
wemu delegatowi Ministerstwa Sku­
pu w Hrubieszowie, gdyż jak wiado­
mo. powiat Hrubieszów zajmuje dru. 
gie od końca, a w niektórych tygo­
dniach nawet ostatnie miejsce w 
realizacji planowych dostaw zboża w 
województwie lubelskim.

Towarzysz Pyszniak nie zastana­
wia! się długo.

— Przyczyny, których konsekwen­
cją jest niezadowalający przebieg 
akcji skupu w naszym powiecie — 
powiedział — to: samouspokojenie. 
niewłaściwy styl pracy prezydiów 
rad, wroga propaganda w terenie.

GROŹNA CHOROBA
Samouspokojenie jest, jak wiado­

mo, bardzo groźną chorobą, która 
zdolna jest zaprzepaścić najlepsze 
osiągnięcia każdej planowej akcji. 
Towarzysze z Hrubieszowa znaleźli 
powód do samouspokojenia. Stal s'-ę 
nim dobry wynik osiągnięty w ze­
szłorocznym skupie zboża. Ale pa­
miętając o dobrym wyniku osiągnię­
tym w zeszłorocznym skupie zboża 
towarzysze z Hrubieszowa zapom­
nieli ile wysiłku i pracy kosztował ich 
on i na to wszystko w tym roku się 
nie zdobyli. Towarzysze z Hrubie­
szowa podwójnie się zaniedbali: nie 
zastosowali w pełni zeszłorocznych 
doświadczeń, które uczyły, że dobre 
wyniki osiąga się tylko dzięki upor­
czywej pracy, a po drugie — nie 
przewidzieli dodatkowych trudności, 
jakie w skupie zboża przyniósł obec- 
ny rok — to jest nie zastanowili się 
jak są przyjmowane w terenie wy­
padki zachodzące w świecie oraz nie 
zbadali, jak wskutek wzrostu zamoż. 
ności kułaka powiększa się jego 
chętka spekulacji artykułami rolny­
mi, w szczególności zbożem, i jaki 
wywiera on przez to wpływ na za­
możniejszych średniaków.

Rezultatem samouspokojenia jest 
obniżenie poziomu pracy uświadamia 
jącej. Można powiedzieć bez prze­
sady, że na terenie powiatu hrubie­
szowskiego ta niezmiernie ważna 
akcja jest całkowicie odpolitycznio­
na/ №e umiano przekonać podsta 
wowych mas biedniackich i średniac 
kich, że realizując obowiązki wzglę­
dem państwa zabezpieczają przede 
wszystkim samym sobie większy do­
pływ artykułów przemysłowych, że 
pomagając państwu w rozwoju prze­
mysłu i budownictwa wzmacniają 
światowy obóz pokoju; nie zainter- 
pretowano należycie wydarzeń roz­
grywających się poza granicami kra 
ju, które to wydarzenia wywołały 
u wielu postawę wyczekiwania, nie 
obalono wreszcie bezpodstawnego 
przekonania jakoby urodzaje w tym 
roku zawiodły. W wyniku tego 
wszystkiego akcja skupu przebiega 
u towarzyszy z Hrubieszowa żywio­
łowo. Zarysowały się poważne różni­
ce w realizacji miesięcznych planów 
dostaw przez poszczególne gminy: 
są także i takie gminy, które rocz­
ny plan wykonały w 43 proc. 1 ta­
kie, które wykonały go zaledwie w 
17,8.proc.
NIEWŁAŚCIWE KIEROWNICTWO

Żywiołowość akcji skupu w hru­
bieszowskim ma jeszcze inne cha­
rakterystyczne źródło. Wypływa ona 
w dużym stopniu z drugiego błędu, 
jaki tam popełniono, mianowicie z 
niewłaściwego stylu kierowania ak­
cją przez rady.

O ile słusznym było, by każda 
gmina otrzymała swego doradcę z 
powiatu, który pomagałby w orga­
nizowaniu pracy w skupie na jej 
terenie, o tyle nle należało „typo­
wać" do tej roboty przewodniczą­
cego Prezydium PRN. jej sekretarza 
oraz powiatowego delegata Minister­
stwa Skupu. Ludzie c1, skierowując

Prawie we wszystkich powiatach 
naszego województwa odbyły się 
ostatnio plena zarządów powiato­
wych i zarządów miejskich ZMP. 
Dokonano na nich analizy pracy or­
ganizacji w świetle wytycznych XII 
plenum ZG ZMP oraz wskazano 
drogę dalszego rozwoju ZMP.

Zebrania plenarne wykazały, że w 
organizacji wyrosło wielu dobrych 
aktywistów, którzy śmiało zabierają 
głos w dyskusji, rzeczowo zwracają 
uwagę na błędy, popełnione przez 
zarządy powiatowe i miejskie. W 
wystąpieniach można było zauwa­
żyć dużą troskę ZMP-owców o to,

I aby organizacja mogła należycie 
wypełniać swoją rolę, stając się naj­
lepszym pomocnikiem partii w wal­
ce o nowego człowieka.

O SZERSZY ROZW0J ZMP 
NA WSI

Na plenum ZP w Hrubieszowie 
poszczególńl mówcy ostro krytyko­
wali zarząd, jego oderwanie się od 
terenu, brak pomocy dla kół. Wska­
zywali na to, że zarządy gminne nie 
wiedzą, w jaki sposób mają ułożyć 
sobie pracę, nikt im w tym dotych­
czas nie pomagał. Zbyt wiele ist­
nieje jeszcze wsi, w których nie ma 
kół ZMP-owskich.

Od czerwca br. do pierwszych dni 
września wstąpiło w pow. hrubie­
szowskim do ZMP 325 członków. 
Liczba ta na pierwszy rzut oka jest 
dość pokaźna. Mieści się w niej 
jednak 249 harcerzy, którzy posta­
nowili wejść w szeregi organizacji. 
Jeżeli więc nie będziemy ich brać 
pod uwagę (aczkolwiek fakt ten na­
leży uważać za pozytywny), przeko­
namy się, że spośród młodzieży nie- 
zorganizowanej do ZMP wstąpiło 
tylko 76 osób. 76 — to stanowczo za 
mało. Cyfra ta świadczy o tym, że 
do ostatniego plenum ZP organiza­
cja ZMP w pow. hrubieszowskim 
nie wyciągnęła należytych wnio­
sków z XII plenum ZG ZMP.

Mało tego. Są jeszcze gorsze fak­
ty. W pewnych gminach dał się za­
uważyć nawet ubytek młodzieży z 
ZMP. Przestała ona uczęszczać na 
zebrania, zrywająic w praktyce z or­
ganizacją. Tak było np. w gminie 
Hulcze, Mieniany, czy Mołodiatycze. ; 
Należy za to przede wszystkim ob- ' 
winić Zarząd Powiatowy ZMP w 
Hrubieszowie, który w porę nie za- ' 
interesował się sytuacją, powstałą w ’ 
tych gminach, i dopuścił do tego ro­
dzaju wypadków.

ZA MAŁO TRAKTORZYSTÓW 
W SZEREGACH ZMP

Pow. hrubieszowski jest typowo 
rolniczy. ZMP powinien więc szcze­
gólnie rozwijać się na wsi w PGR 
i POM.

Dotychczas mniej niż połowa gro­
mad posiada koła ZMP-owskie. Nie 
lepiej Jest w PGR i POM. Wśród 
200 młodych traktorzystów, pracują­

cały swój wysiłek ku temu, by po- ' 
wierzone im gminy osiągnęły wzglę­
dnie wysoki procent w realizacji 
planowych dostaw, stracili z oczu 
całokształt spraw w powiecie. Nie 
znaleźli czasu na właściwe zorgani­
zowanie pracy gminnych rad naro­
dowych, nie pomogli radom natra­
fiającym na szczególne trudności, n>e 
potrafili skontrolować działalności 
aktywu pracującego w terenie. W 
rezultacie niezły wynik kilku gmin 
nie zrównoważył poważnych zaległo­
ści całego szeregu innych. Brak od­
górnego, sprężystego kierownictwa 
ułatwił sytuację wrogiej propagan­
dzie, która obezwładniła niektórych 
aktywistów i zaraziła nawet pewną 
część członków partii. Ten błąd po­
pełniony przez towarzyszy z powiatu 
jest poważnym wykroczeniem prze­
ciw umiejętności rządzenia.

WRÓG DZIAŁA
W wielu częściach naszego woje­

wództwa chłopi tłumaczą swoje za­
ległości wł dostawach słabymi uro­
dzajami. Istotnie na glebach li­
chych. piaszczystych oziminy w 
tym roku, jak to s':ę mówi, nieco 
..przypaliło". W niektórych okoli­
cach pewne szkody poczyniły także 
przymrozki. Trzeba jednak stwier­
dzić z całą stanowczością, że ogólnie 
biorąc urodzaje w bieżącym roku 
są nawet lepsze niż w ubiegłym, i 
nie ma powodów do narzekań, szcze­
gólnie w hrubieszowskim, gdzie zie­
mia jest br rdzo dobra. Skąd się jed­
nak narzekania biorą? Tłumaczyć to 
należy niewłaściwą polityką w prze­
prowadzaniu próbnych omłotów. 
Powołane do tego komisje dokony­
wały próbnych omłotów u kuła­
ków, którzy chytrze dawali im jak 
najgorsze zboże (tzw. zgrabki) lub 
u takich, którzy mają gospodarstwa 
zapuszczone („trupy gospodarcze"), 
o małej kulturze rolnej. W re­
zultacie przeciętna wydajność w 
niektórych okolicach wyniosła za- 
ledwie 7 q z hektara, co jest prze­
cież grubym nieporozumieniem. Nie- 
oparty na rzeczywistości fałszywy 
wynik próbnych omłotów został 
przez kułaków szeroko rozreklamo­
wany. Chłopi, średniacy, którym 
nie wyjaśniono należycie znaczenia 
uczciwej realizacji planowych do­
staw nie zawsze mieli siłę oprzeć się 
szeptanej propagandzie. Do gmin­
nych rad narodowych, do powiatu 
zaczęły napływać masowo podania 

! o zmniejszenie wymiarów zboża. 
Poza tym zaczęto organizować zbio­
rowe wyjazdy do Rady Państwa, 
by tam prosić o ulgi.

Dla zobrazowania czyja to jest 
właściwie robota wystarczy poka­
zać kilku organizatorów owych zb'o 
rowych wyjazdów. W gromadzie 
Zadębce np. są nimi: Władysław 
Iwan, chłop ośmiohektarowy. po­
siadający dwa konie, 4 krowy, 7 
sztuk świń, który zalega w podat­
kach jeszcze z 1951 roku i który na­
wołuje do sabotowania obowiązko­
wych dostaw; Daruk — o podobnej 
zamożności, który do punktu skupu 
przywiózł w tym roku 5 q starego, 
zawołczonego zboża; Kureda — or­
ganizator tajnego zebrania we wsi, 
na którym oświadczył jakoby dele­
gaci wysłani do Warszawy uzyska­
li 50 proc, obniżki w wymiarach 
(posiada 2 konie, 4 krowy, 6 sztuk 
świń na 9 ha) i Jaworski, który 
jeździł do Warszawy, a który usi­
łuje podważyć słuszność klasyfika­
cji ziemi, by w ten sposób skłonić 
chłopów do bojkotowania obowiąz­
kowych dostaw.

Są to jak widzimy ludzie zamożni, 
którzy mogą się ze swoich obowiąz­
ków wywiązać, ale ni» chcą i in­
nych do tego namawiają. Na innych 
gromadach znaldziemy prowodyrów 
tej samej „maści": w gromadzie

Ciołki. gm. Horodło jest nim wice 
dyrektor PZMlecz. Józef Miciaszek. 
w Czerniczynie były wiceprzewod­
niczący PRN Piotr Przybyła, w Jan­
kach zbierał pieniądze na wyjazd 
Jan Olko, a podania pisał sanacyj­
ny urzędnik Ciepielski.

Poważnym błędem PRN i KP jest 
to, że nie wykryły w porę tych in­
spiratorów i nie zmusiły ich do za­
przestania tego tvpu wrogiej dzia­
łalności. Poza tym podania, które 
napływały do powiatu i do gmin na­
leżało w jak najszybszym czasie 
rozpatrzyć, komu należało — obniżyć 
wymiar, a jednocześnie nie dopu­
ścić do jakichkolwiek złudzeń, że 
będą stosowane ulgi wobec słusz­
nych i realnych wymiarów. Tym­
czasem na 1459 odwołań, które zło­
żyli chłopi w powiecie hrubieszow­
skim prezydia rad narodowych roz­
patrzyły minimalną ilość, bo zaled­
wie 162. Wynika z tego, że poważna 
ilość chłopów nie odwozi zboża, 
gdyż nie otrzymała odpowiedzi, na 
swoje podania. Trzeba przy tym za­
uważyć, że skoro w gromadzie ktoś 
jeden zwleka z odstawą zboża, cze­
kając na wynik swego odwołania, 
to z n’m razem ociąga się jego dwu 
sąsiadów, którzy przecież zaintere­
sowani są jak mu się powiedzie.

BEZ GŁĘBSZEJ ANALIZY
Błędy, jakie zauważyliśmy u to­

warzyszy w powiecie pogłębiają się 
na poszczególnych gminach. Docho­
dzą tu t- że błędy innego rodza­

Krytyka pomogła-zarząd powiatowy w Hrubieszowie 
bardziej związał się z młodzieżą

ju. Weźmy dla przykładu gminę 
Miętkie z siedzibą w Mirczu. Liczy 
ona 23 gromady. Pierwsza rzecz, 
która się rzuca w oczy to zupełna 
bezradność przewodniczącego Pre­
zydium Romana Kurcmana, który 
nie umiejąc i nie mogąc sobie pora­
dzić z wieloma sprawami, w niedo­
puszczalny sposób je upraszcza. 
Oto jak załatwia on podania o ul­
gi. Na szeregu odwołań (wszystkich 
jest około 156) wpisuje dokładnie 
„negatywnie" potem, gdy s ę ręka 
zmęczyła; „negat", dalej „neg.“ a 
wreszcie samo „N“. Nie spotyka się 
choćby próby indywidualnej anali­
zy piszącego i oparcia na mocnych 
argumentach pozytywnej lub nega­
tywnej odpowiedzi.

Charakterystyczną jest rzeczą, 
że Kurcman nie orientuje się w wie 
lu zagadnieniach, które na terenie 
gminy powinny go przede wszyst­
kim obchodzić. Zapytany jak prze- 
biegaią omłoty odpowiada: — A to 
inspektor rolny wie. — Zapytany 
jak wygląda orzecznictwo wnio­
sków skierowanych do kolegium 
gminnego każę nam się zwrócić do 
referenta wojskowego itd. Jednym 
słowem resortowość, sporo bałaga­
nu 1 brak odpowiedzialności.

CHŁOPI PATRZĄ NA AKTYW
Jedziemy do Radostowa. Trzeba 

stwierdzić zaraz na początku, że ca- 
ła wieś omłoty już przeprowadziła.

cych w PGR, tylko 46 należy do 
ZMP, a w POM na 120 — 35. W ca-, 
lym powiecie do czasu ostatniego 
Plenum nie było ani jednego kola 
ZMP w PGR. Nieliczna zorganizo­
wana młodzież PGR należała do kół 
gromadzkich albo „chodziła samo- 
pas" nie wchodząc w skład żadnego 
ogniwa. Tak było ńp. z młodzieżą z 
PGR Kościaszyn, Sachryń czy Leo­
poldów.

ZBYT WIELU PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH

A jak wygląda organizacja ZMP 
w poszczególnych, nielicznych zresz­
tą, zakładach pracy? Okazuje się, że 
i tutaj jest jeszcze wiele braków, 
wiele niedopatrzeń. Są zakłady takie 
jak np. fabryka win w Nieleawi, 
czy cegielnia w Hrubieszowie, w któ­
rych nie ma jeszcze kół ZMP-ow- 
skich. W tych zaś kołach, które ist­
nieją, zbyt duży jest procent pra­
cowników umysłowych, a za mało 
natomiast robotników. Za przykład 
może tu służyć koło przy cukrowni 
w PZGS w Hrubieszowie, czy Cen­
trali Jajczarsko-Drobiarskiej.

ZARZĄD POWIATOWY
MA JESZCZE PRZED SOBĄ 

WIELE PRACY
Fakty te wykazują, jak wiele 

pracy czeka jeszcze Zarząd Powia­
towy i zarządy gminne ZMP, które 
powinny ściślej związać się z mło­
dzieżą n’ezorganizowaną a nie izo­
lować się od niej (bo i to się zda­
rzało).

W rozbudowie ZMP trzeba oprzeć 
się o aktyw, który odpowiednio kie­
rowany stanowi dużą siłę i może 
zdziałać wiele dobrego.

Ostatnio Zarząd Powiatowy, któ­
ry — jak można wnioskować — zro­
zumiał swoje braki i błędy, su­
miennie przystąpił do pracy. Przy­
gotowano szczegółowy plan, mający 
na celu szybkie i właściwe zrealizo­
wanie uchwał XII Plenum ZG. 
Członkowie Zarządu i Prezydium ZP 
są odpowiedzialni za wykonanie 
poszczególnych punktów.

Plan ten nie pozostaje na papie­
rze. Powołano już grupy instrukto­
rów nieetatowych przy wydz. orga­
nizacyjnym, wydz. szkolno " harcer­
skim oraz kolektyw szkoleniowy 
ZP. W większości gmin odbyły się 
posiedzenia zarządów gminnych 
ZMP z udziałem przewodniczących 
kół, młodych nauczycieli i aktywu 
gminnego. Omówiono na nich wytycz­
ne ostatniego Plenum Zarządu Po­
wiatowego, wskazując na środki, ja­
kimi należy je realizować. Członko­
wie Prezydium i Zarządu Pow. wię­
cej przebywają w terenie, służąc 
kołom radami 1 wskazówkami.
O WIĘKSZĄ POMOC ZARZĄDU 

WOJEWÓDZKIEGO ZMP
Ten zapał Zarządu Powiatowego, 

chęć uzdrowienia organizacji poprzez

Dlaczego nie wywiązała s> w * 
procentach z obowiązkowych 
staw? Wielu chłopów ze spokoje 
oświadcza, że czeka, aż spełni s*' 
obowiązek względem państwa se‘G 
tarz podstawowej organizacji 
Jasiejko. który nie sprzedał pa 
stwu ani kilograma i sołtys WłaW 
sław Jóżwiak, który mając sze„ 
hektarów ziemi również nie mys 
o tym. Aktyw gromadzki, do ktor 
go poza wymienionymi należą: S 
nisław Misiuk, Władysław S°c ,, 
i nauczyciel Tadeusz Fabrowski, s 
ra się niby prowadzić pracę uśwta 
damiającą. chodzi po zagrodac • 
ale jakoś nie umie znaleźć z ch 
parni wspólnego języka. Możliwe, t 
przeszkadza w tym sama osoba Ь 
chana. Jest to chłop dwunastone* 
tarowy, który wymiar ma za nisk1' 
co również wywołuje oburzenie gr 
mady.

• • •
Niedociągnięcia zaobserwowane * 

gminie i na gromadzie bardzo P\ 
ważnie obciążają Prezydium 
oraz Komitet Powiatowy. TowarzT 
sze z Hrubieszowa nie przygotow*** 
się do akcji skupu należycie. Zosta* 
wili tę bardzo poważną akcję 
lemu losowi, co nie powinno był 
się zdarzyć. Te same błędy możn 
stwierdzić i na Innych powiatac™ 
Najwyższy czas zanalizować błęd)» 
zanalizować sytuację w terenie ’ 
wyciągnąć z tego takie wnioski, 
re pomogą usunąć trudności w »&’*’ 
pie zboża. M. W-

poprawienie jej składu socjalnego» 
musi być stały. Stanie się tak wów- 
czas, gdy Zarząd Wojewódzki ZM* 1; 
zwróci większą uwagę na, powiat 
hrubieszowski.

Instruktorzy Zarządu Wojewódt* 
kiego powinni częściej przebywać * 
tym powiecie. Dotychczas ich nr’.V* 
jazd do Hrubieszowa, bardzo zresz­
tą rzadki, ograniczał się tylko do 
bytności w Zarządzie Powiatowym- 
Ale nawet tutaj instruktorzy z* 
mało starali się pomóc ZP w usu­
nięciu błędów. Zarząd, pozostawiony 
bez opieki instancji wojewódzkiej» 
zbyt.wolno dojrzewał, za mało rófł< 
toteż rezultaty jego pracy nie ЬуіУ 
wielkie. A przecież pow. hrubie­
szowski spełnia w naszym woje­
wództwie niezmiernie ważną rolę. O 
tym organizacja ZMP powinna pa­
miętać.

MAJ

Cale społeczeństwo 
powinno wziąć udział 
w zbiórce złomu

Szybko rozwijający się przemysł 
musi być należycie zaopatrzony u> 
niezbędne surowce dla wykonania 
zadań produkcyjnych nakreślo­
nych przez Plan 6-letni. Cenny su­
rowiec w postaci wartoiciowego zło­
mu uzyskany w wyniku zbiórki spo 
łecznej jest dodatkowym źródłem na­
szego przemysłu.

Społeczeństwo powinno rozumieć, 
że zbiórka złomu na budowę War­
szawy ma wielkie znaczenie dla go- 
spodarki narodowej. Zebrany złom 
dostarczy się hutom, gdzie po prze­
robieniu, służyć będzie do wyrobu 
maszyn czy narzędzi. W ten sposób 
z niepotrzebnych i nieprzydatnych w 
gospodarstwie domowym rzeczy po­
wstawać będą nowe narzędzia i no­
we maszyny, którymi produkować 
będziemy również przedmioty co­

dziennego użytku, na których brak 
często narzekamy. Fundusze jakie 
zaoszczędzimy wykorzystując suro­
wiec wtórny, pójdą na budowę War­
szawy. W ten sposób przyczynimy 
się również 1 do budowy stolicy. 
Nie wszyscy mieszkańcy Lublina do. 
cenią.-,ą znaczenie zbiórki złomu. A 
przecież należyte wywiązywanie się 
z tego obowiązku świadczy o patrio­
tycznej postawie i o uświadomieniu 
każdego obywatela.

Społeczeństwo woj. lubelskiego 
powinno wzmóc wysiłek w zbiórce 
złomu! Więcej inicjatywy muszą 
przejawiać komitety blokowe, dozor. 
су, administracja! Wobec tego, iS 
termin zbiórki został przedłużony do 
3 października nie powinno być 'в 
naszym mieście domu, który nie zdą. 
żyłby zająć się tą sprawą. ■ (al»_
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Wł. Rogow

Wielkie święto narodu chińskiego
Dzień 1 października jest wielkim 

świętem wyzwolenia narodu chińskie­
go. Przed czterema laty w dniu tym 
proklamowana została Chińska Re­
publika Ludowa, zapoczątkowany 
został radykalny zwrot w życiu wiel 
kiego kraju — zwrot od imperialisty, 
cznego i feudalnego ucisku mas pra 
cujących do ustroju ludowo . demo, 
kratycznego. Na zawsze minęły cza­
sy, kiedy Chiny były krajem sła­
bym, pół-kolonialnym, zależnym od 
mocarstw Imperialistycznych. Chiny 
stały się państwem wolnym, prawdzi 
wie niezawisłym i suwerennym.

Naród chiński wita swe święto 
narodowe poważnymi osiągnięciami. 
Mężni ochotnicy chińscy, wraz z na­
rodem koreańskim, ramię przy ra- 
mieniu z jego bohaterską Armią Lu. 
dową udaremnili plany lmperiali- 
stów amerykańskich — plany zagar 
nięcla Koreańskiej Republiki Ludo­
wo - Demokratycznej i wtargnięcia 
na terytorium Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Zawarty w wyniku zwycięskiej 
walki rozejm w Korei toruje drogę 
do pokojowego rozwiązania proble­
mu koreańskiego i do ustanowienia 
trwałego pokoju na Dalekim Wscho­
dzie, co jest niezmiernie ważnym 
czynnikiem zmniejszania napięcia 
eytuacjl międzynarodowej. Czyż moż 
na jednak rozwiązać najdonioślejsze 
problemy międzynarodowe bez udzla 
łu Chińskiej Republiki Ludowej — 
największego kraju na kontynencie 
azjatyckim? Wrogowie pokoju nie 
gardzą żadnymi środkami, aby nie 
dopuścić do przywrócenia wielkie­
mu 500-milionowemu narodowi chiń 
akiemu jego praw w ONZ. Ale naród 
chiński nigdy nie pogodzi się z tym, 
aby w Organizacji Narodów Zjedno­
czonych reprezentowała go klika 
czangkaiszekowskich agentów impe­
rialistycznych. Jedynym przedstawi 
cielem interesów narodu chińskiego 
może być tylko Centralny Rząd Lu. 
dowy Chińskiej Republiki Ludowej.

Chiński Rząd Ludowy zapewnił 
narodowi chińskiemu wolność, naj­
szersze prawa i swobody demokra- 
tyczne. Po raz pierwszy w okresie 
wielowiekowych dziejów tego ol­
brzymiego kraju chińscy chłopi, ro­
botnicy i przedstawiciele wszystkich 
Innych warstw ludności wezmą u- 
dział w przeprowadzanych obecnie 
powszechnych wyborach do central­
nych i terenowych organów władzy 
ludowej, dla której najświętszym o- 
bowiązkiem jest troska o dobro na­
rodu.

Na mocy uchwały Rządu Ludowe­
go masy pracujące wsi, zorganizo­
wane w związki chłopów, odebrały 
obszarnikom 47 milionów hektarów 
Ziemi ornej, znaczną ilość bydła, ma. 
szyn rolniczych, zboża. Wszystko to 
podzielone zostało pomiędzy chło­
pów bezrolnych i małorolnych. Feu- 

dałowie - obszarnicy przestali istnieć 
jako klasa. Feudalny wyzyak chło­
pów został na zawsze zlikwidowany.

Wzrasta nieustannie dobrobyt chło 
pów gospodarujących na własnej 
ziemi. Wśród chłopów chińskich ro­
śnie pęd do zrzeszenia się i wspól­
nej uprawy ziemi. Spośród 90 mi­
lionów gospodarstw chłopskich 35 
milionów należy do różnego typu 
brygad pomocy wzajemnej. Na wsi 
chińskiej zorganizowano też prze­
szło 10 tys. spółdzielni produkcyj­
nych niższego typu, 10 wzorcowych 
spółdzielni produkcyjnych wyższe­
go typu 1 52 wielkie państwowe go­
spodarstwa rolne.

Komunistyczna Partia Chin i Cen. 
tralny Rząd Ludowy otaczają chło­
pów pieczołowitą opieką i okazują 
іпі wydatną pomoc. Rząd Ludowy u. 
dzieła dawnym robotnikom rolnym 
1 chłopom bezrolnym pożyć-ek na 
urządzenie gospodarstw’, zakup by­
dła, inwentarza, nawozów, nasion 
itd.

Rolnictwo i przemysł Chin już na 
początku roku bieżącego były całko 
wicie odbudowane i przekroczyły 
poziom przedwojenny pod względem 
wszystkich prawie wskaźników. 
Sukcesy te były wynikiem twórczego 
entuzjazmu mas pracujących oraz 
braterskiej pomocy Związku Radziec 
kiego 1 krajów demokracji ludowej. 
Zawarty 14 lutego 1950 roku ra­
dziecko - chiński układ o przyjaźni, 
sojuszu i pomocy wzajemnej oraz 
szereg doniosłych układów gospodar 
czych 1 handlowych ze Związkiem 
Radzieckim ! krajami demokracji 
ludowej zapewniły warunki, sprzy­
jające odbudowie i rozwojowi goepo. 
darki narodowej Chin.

Doniosłe znaczenie braterskiej po­
mocy, udzielanej Chińskiej Republi­
ce Ludowe; przez Związek Ra­
dziecki, podkreślił przewodniczący 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
Mao Tse-tung, w depeszy wysłanej 
dnia 15 września br. do Przewodni, 
czącego Rady Ministrów ZSRR, G. 
M. Malenkowa. W depeszy tej czyta, 
my m. in.:

„Centralna Ludowa Rada Rządo- 
wa wyraża jednomyślne przekona­
nie, że dzięki zgodzie rządu wielkie­
go Związku Radzieckiego na syste­
matyczne udzielanie Chinom pomo­
cy ekonomicznej i technicznej w bu­
dowie 1 przebudowie 91 nowych za­
kładów oraz 50 zakładów, będących 
już obecnie w budowie i przebudo­
wie. naród chiński energicznie przy­
swajając sobie przodujące doświad­
czenia i najnowocześniejsze osiągnię 
ci* techniczne Związku Radzieckie­
go, zdoła stopniowo stworzyć wła­
sny potężny przemysł ciężki. Będzie 
to miało niezmiernie wielkie zna­
czenie dla uprzemysłowienia Chin, 
dla stopniowego przejścia Chin do 
socjalizmu, jak również dla wzmoc­
nienia sił obozu pokoju i demokra­
cji, na czele którego stoi Związek 
Radziecki'1.

Z tego zaś. co mówią i piszą emigracyjni „wodzowie", 
wynika niezbicie, że zbrodnie swe popełniają z premedy­
tacją. Z zimnym rozmysłem. Nie brak im bowiem rozezna­
nia rzeczywistości politycznej. Wiedzą, co oznaczają ich kon­
szachty z odrodzonym militaryzmem, rewizjonizmem i odwe. 
tern zachodnio niemieckim. Zygmunt Nowakowski stwier­
dzał wszak otwarcie w „Dzienniku Polskim i Dzienniku 
Żołnierza" z 28 grudni* 1950 roku:

„Kto staje po stronie tzw. Zachodu, ten będzie musial 
walczyć o... Niemcy. Kto wie, czy nie o Niemcy powiększo­
ne ponad normę wersalską. Prasa zachodniomiemiecka re­
produkuje fotografie nie tylko ze Szczecina i Wrocławia, ale 
Torunia, Poznania, Katowic. Prawdopodobnie zwycięscy 
Niemcy chcieliby wcielić do swego Lebensraumu bodaj 
część tzw. Generalnej Guberni. Sądzę, że Anglicy nie mie­
liby nic przeciwko takim projektom... Obchodzimy Zachód 
tyle, co zeszłoroczny śnieg".

Oto na co się godzi polska emigracja! N* okrojony strzęp 
Generalnej Guberni! Wychodzący w Detroit reakcyjny 
„Dziennik Polski" w numerze z dnia 3 kwietnia 1952 r, ob­
wieszcza bez osłonek:

„Stanowisko amerykańskie oznacza... źe ziemie należące 
do polski na jej zachodnich obszarach, a przyłączone do Pol­
ski po drugiej wojnie światowej, są przeznaczona na handel 
z Niemcami, czyli inaczej mówiąc — oznacza to zapowiedź 
nowego rozbioru Polski, przygotowywanego i zapowiadane^ 
go przez Waszyngton".
I dalej:

„Te ciosy przygotowują na zimno demokracje zachodnie 
ze Stanami Zjednoczonymi na czele".

I równocześnie niemal, bo 27 marca 1952 roku, nowojorski 
„Nowy Świat" tak charakteryzował stanowisko Radv Poli­
tycznej, grupującej emigracyjne kliki WRN i endecji:

„W najgorszej nawet koncepcji amerykańskiego rozwią­
zania sprawy Niemiec Polacy winni szukać i muszą znaleźć 
rozwiązanie złączonej z nią spraw£ polskiej".

Krótko mówiąc, emigracja polska świadomie 1 z rozmy­
słem, na zimno propaguje politykę, której celem jest rozbiór 
Polski przez współdziałające ze sobą imperializm USA 
1 T/izonii przy poparciu innych „demokracji" Zachodu.

(Ciąg dalszy nastąpią

Przeobrażenia demokratyczne, a 
przede wszystkim reforma rolna, 
spowodowały głębokie przemiany w 
gospodarce Chin. Kluczowe miejsce 
w przemyśle chińskim zajmują przed 
siębiorstwa znacjonalizowane (sek­
tor państwowy) o charakterze socja- 
listycznym. Przedsiębiorstwa te da­
ją 80 proc, globalnej produkcji prze­
mysłu ciężkiego i około 50 proc. pro. 
dukcji przemysłu lekkiego. ,

W roku bieżącym naród chiński 
przystąpił do realizacji pierwszego 
pięcioletniego planu budownictwa 
gospodarczego. Zgodnie z planem 
pięcioletnim, w roku bieżącym bu­
duje się i przebudowuje 21 zakładów 
hutniczych i chemicznych, 24 fabry­
ki budowy maszyn, 24 elektrown:e, 
10 nowych linii kolejowych itd. W 
dziedzinie budownictwa hydrotech- 
nicznego trwa budowa gigantycz­
nych obiektów na rzekach — Hu. 
naihe i Jundin, rozpoczęto budowę 
obiektów hydrotechnicznych na rze 
kach Liaohe i Hańszul.

Aby zapewnić pomyślną realizację 
planu pięcioletniego, przygotowuje 
się wielką armię specjalistów, pra­
cowników naukowych, wykwalifiko­
wanych robotników. W roku bieżą­
cym powstałą nowe wyższe uczelnie 
techniczne — instytuty Hutnictwa, 
Lotnictwa. Geologii, Instytut Prze­
mysłu Naftowego i inne.

Rozwojowi gospodarki narodowej 
Chin towarzyszy nieustanny wzrost 
stopy życiowej i poziomu kultural­
nego mas pracujących. W okresie 
czterech lat istnienia Chińskiej Re­
publiki Ludowej nastąpił znaczny 
wzrost realnych płac robotników. 
Wprowadzono 8-godzinny dzień pra­
cy, równą opłatę pracy mężczyzn i 
kobiet, wydano zakaz zatrudniania 
małoletnich. Od roku 1949 obowi ązu. 
je ustawa o ubezpieczeniach spoleez 
nvch. Dla robotników urządzono licz 
ne sanatoria i domy wypoczynkoy/e.

Przy przedsiębiorstwach państwo­
wych i spo’dzielczych zorganizowa­
no żłobki i przedszkola, ambulatora 
1 szpital-!, szkoły dla dzieci robotni­
ków oraz szkoły dla dorosłych. W 
uruchom:onvch przez związki zawo 
dowe 16.277 szkołach uczv się w 
czasie wolnym od pracy 3087 tys. ro­
botników. Przy wielu większych 
przedsiębiorstwach i fabrykach ist­
nieją kluby, biblioteki, i kina. W 
kraiu powstały 152 pałace kulturv, 
11.927 klubów fabrycznych i 8.427 
bibliotek fabrycznych.

Rząd Ludowy przeprowadza sze­
roko zakrojone budownictwo socjal- 
no-kulturalne, na które w roku bie- 
żącym przeznaczono 14 9 proc, ogól­
nej sumy wydatków budżetowych. 
Wydatki na te cele nieustannie ro­
sną: w porówmaniu z rokiem 1950 
zwiększyły się one 4,6 raza.

Naród chiński, pod kierownictwem 
partii komunistycznej, z powodze­
niem buduje swe państwo ludowo- 
demokratyczne. Pomyślnie realizuje 
on wielkie dzieło przeobrażania za­
cofanego kraju rolniczego w wielkie 
mocarstwo przemysłowe.

Wielkie budownictwo gospodarcze w Chinach Ludowych wymaga wie­
lu specjalistów. W ciągu ostatnich dwu lat ukończyło wyższe uczelnie 
blisko 40 tysięcy nowych fachowców. W celu przygotowania kadr specja, 
listów utworzono przy wielu uniwersytetach specjalne wydziały tchnie* 
ne. Ostatnio otwarto też nowe politechniki. Na zdjęciu: studenci wydzia 
łu elektryczności Wyższej Szkoły Techniczne] w Kantonie w czas/g 
ćwiczeń. (Fot- CAF>

l życia Związku Radzieckiego
ROŚNIE ILOSC WYTOPÓW 

SZYBKOŚCIOWYCH
MOSKWA (AR). — Inicjator

współzawodnictwa hutników zakła­
dów „Zaporożstal", tow. Niebyli- 
cyn, wykonał ostatnio szybkościowy 
wytop, wyprzedzając harmonogram 
o 2 godz. 20 min., otrzymując przy 
tym z każdego metr* kwadratowego 
trzonu pieca o półtorej tony stali 
więcej niż przewiduje plan. Obsługa 
pieca martenowskiego Nr 10, tow. 
tow. Jakimienko, Martynow i Nie- 
bylicyn, wykonali od początku roku 
bieżącego ponad 500 wytopów szyb­
kościowych.

4 września załoga pieca martenow­
skiego Nr 7 wykonała 4 wytopy, pro­
dukując setki ton metalu ponad 
plan. Po cztery wytopy w ciągu do­
by wykonują również załogi pieców 
martenowskich Nr Nr 9, 3 i 8. Naj­
lepsze wskaźniki osiągają hutnicy 
pieca martenowskiego Nr 6: wyko­
nują oni systemem szybkościowym 
około 90% ogólnej liczby wytopów.

W 125 ROCZNICĘ URODZIN 
LWA TOŁSTOJA

MOSKWA (AR). — 7 września w 
Państwowym Muzeum Rosyjskim w 
Leningradzie otwarto wystawę po­
święconą 125 rocznicy urodzin Lwa 
Tołstoja. Zebrane tu materiały i do­
kumenty doskonale ilustrują epokę, 
w której żył i tworzył genialny 
mistrz słowa.

Wystawa zapoznaje zwiedzających 
z pracą pisarza nad powieściami 
„Wojna i pokój", „Anna Karenina", 
„Zmartwychwstanie". Szczególną U" 
wagę zwracają fotografie z lat 
1854—1856, przedstawiające Tołstoja 
w otoczeniu współpracowników cza­

sopisma „Sowremlennik". Wśród 
eksponatów Muzeum widzimy por* 
trety Tołstoja pędzla Riepina, Jaro- 
szenki i -wielu innych wybitnych 
malarzy. Niektóre portrety wysta­
wione są po raz pierwszy.

Na wystawie pokazano pierwsze 
wydania dzieł Tołstoja, jego utwoiy 
zabronione przez cenzurę carską 
oraz liczne wydania dzieł wielkiego 
pisarza w językach narodów ZSRR.

Jeden z działów wystawy ukazuje 
światowe znaczenie twórczości ge­
nialnego pisarza rosyjskiego.

PISARZE
W GOŚCINIE U KOŁCHOŹNIKÓW

MOSKWA (PAP). — Grupa pisa­
rzy białoruskich odwiedziła niedawJ 
no kołchoz „Rasswiet" w obwodzie 
bobrujskim. Pisarze zapoznali się x 
wielokierunkową gospodarką koN 
chozu-milionera, odwiedzili brygady 
połowę, fermy, domy kołchoźników. 
Przewodniczący kołchozu, Bohater 
Związku Radzieckiego tow. Orłow­
ski, poinformował gości, że w roku 
bieżącym dochód kołchozu w go­
tówce wyniesie 10 milionów rubli.

Pisarze urządzili wieczór literacki 
w nowym klubie kołchozowym, W. 
wygłoszonym tutaj referacie prze­
wodniczący Związku Pisarzy Biało* 
ruskich, Browka, omówił wyniki obj 
rad budapeszteńskiej sesji Świato­
wej Rady Pokoju oraz obrad ple­
num Radzieckiego Komitetu Obro­
ny Pokoju. Poeta Maksym Tank 
wygłosił swój poemat, poświęcony 
walce o pokój.

Wraz z literatami białoruskimi 
przybył w odwiedziny do kołchozu 
„Rasswiet" znakomity poeta ukraiń­
ski, Maksym Rylski.

Druk Lubelska Drukarnia Prasowa — Lublig' 
ul. M. Buczka 12-

A-4-27061

Z czym emigranci chcieliby powrócić do kraju, jest rzeczą 
oczywistą. Marzeniem ich jest powrót tych stosunków spo­
łecznych, które istniały w Polsce przed wrześniem 1939 roku. 
Reakcyjna emigracja polska jest bowiem wyrazicielką Inte­
resów i dążeń tych klas i warstw społecznych, które zostały 
strącone z wyżyn panowania klasowego dziewięć lat temu, 
w lipcu 1944 roku, gdy władzę w państwie polskim objął lud 
pod wodzą klasy robotniczej, w oparciu o Manifest PKWN. 
Czyli — Innymi słowy — emigracja polska chciałaby ścią­
gnąć krajowi na głowę obszarników 1 kapitalistów rodzimych 
i zagranicznych, nędzę, głód i bezrobocie, ciemnotę i klery­
kalizm, wyzysk i ucisk, niewolę narodową, rządy wyuzdanej 
soldateski 1 orgię faszyzmu pod protektoratem bagnetów 
amerykańskich i zachodnio-niemieckich.

W miesięczniku paryskim „Kultura", który snobuj* się n* 
cynizm i lubi budzić „dreszczyk" sensacji wśród zblazowanej 
elity emigracyjnej, znajdujemy w numerze 1/51 ze stycznia 
1952 roku w artykule p Juliana Mieroszewskiego taką oto 
charakterystykę oblicza emigracji polskiej:

„Jesteśmy reakcyjni, bo uważamy się nie tylko za uchodź­
ców z niepodległej Polski, ale i za uchodźców z Europy 
ancien regime. Jesteśmy reakcyjni, bo na wzór pocarskiej 
rosyjskiej emigracji jesteśmy białą emigracją, która swą 
sprawę wiąże nie z postępem i rewizją, lecz przeciwnie,! dą­
żeniem do przywrócenia status quo antę (dawnego stanu rze­
czy— przyp. nasz). Jesteśmy reakcyjni, bo w tej epoce prze­
łomowej... jesteśmy stróżami skostniałych doktryn".

Tak jest istotnie. I tak zresztą być musi. Taki był, jest i bę­
dzie los wszystkich emigracji, które uszły z krajów, gdzie do­
konała się rewolucja. Rzucone na śmietnisko historii, skazane 
są na nieuchronną zagładę. A kiedy próbują się przeciwsta­
wić rewolucji — staczają się w rynsztok zdiady. Taki był 
los emigracji francuskiej po rewolucji 1789 r, taki był los 
emigracji rosyjskiej po Wielkim Październiku, taki jest los 
wszystkich emigracji krajów demokracji ludowej. Taka jest 
logika historii. I tej !og;ce ulega też emigracja polska.

Reakcyjna ermgracja polska wie, że sama nie potrafi nic 
zdziałać. Czuje, że jej siły są śmiesznie nikłe wobec zorgani­
zowanej woli narodu polskiego budującego w kraju nowy 
ustrój, piątego poszukała sobie protejtiorów wśród mocarstw

26)

Imperialistycznych, które równie śmiertelną nienawiścią 
darzą kraje rządzone przez masy ludowe. Dlatego emigracja 
polska sprzedała się imperializmowi. Dlatego wysługuje im 
się za nędz-ny ochłap.

Pół setki grup, grupek, klik, kliczek, koterii 1 koteryjek 
emigracyjnych żre się pomiędzy sobą i wodzi za łby o dos­
tęp do imperialistycznego żłobu. Każda z tych grup pragnie 
sobie przy tym zapewnić monopol łask możnego protektora 
i wykluczyć konkurentów. Za to gotowi są pójść na wszys­
tko. Na wyrzeczenie się granic. Na oddanie Polski w pacht 
obcemu kapitałowi. Na wyrzeczenie się suwerenności i nie­
podległości kraju. Posłuchajmy, co o tym mówią oni sami.

Mikołajczykowski „Narodowiec" w numerze 249 z 18 paź­
dziernika. 1950 r. tak scharakteryzował postawę kliki sana­
cyjnej, zgrupowanej w „rządzie" londyńskim:

„W roku 1948 były dygnitarz sanacyjny... na zapytanie, 
na co liczy otoczenie pana Zaleskiego, odpowiedział bez 
ogródek: „Wydaje im się, że Amerykanie w końcu opowie­
dzą się za uznaniem takiego rządu polskiego, który poszedł­
by na rękę aspiracjom gospodarczym kapitalistów amery­
kańskich i potrzebom ugody z Niemcami kosztem granic 
poczdamskich".

Że takie jest stanowisko wszystkich pozostałych grup 
emigracyjnych, przekonaliśmy się z poprzednich rozdziałów. 
Sojusz z imperializmem amerykańskim i jego filarem w Eu­
ropie zachodniej—wskrzeszonym imperializmem niemiec­
kim, oto „wyznanie wiary" cąłai reakcyjnej emigracji pol­
skiej.
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Aleksander Machaj
Przewodniczący WK.KF w Lublinie

Poważne zaniedbania w zdobywaniu SPO 
wymagają mobilizacji całego aktywu

0 Puchar ZSRR w piłce nożnej

Popularyzacja wspólzawodnictw a sportowego w zakresie odznaki 
Sprawny do Pracy i Obrony jest za daniem dużej wagi. Start w walce 
o odznakę Sprawny do Pracy i Ob rony jest podstawą jednolitego sy­
stemu wychowania fizycznego. Sprawa ta to główny cel pracy Komite­
tów Kultury Fizycznej, zrzeszeń i wszystkich organizacji sportowych. 
Rok 1953 jest trzecim z kolei rokiem planowego zdobywania tej od­
znaki. Przed kolami sportowymi, zrzeszeniami i komitetami KF sta­
nęły poważne zadania.
Celem ich lepszej realizacji 1 

podniesienia poziomu przygotowania 
ubiegających się o odznakę zostały 
powołane komisje kontrolne SPO 
przy komitetach KF. W naszym 
województwie nie wszystkie komisje 
kontroli SPO pracują należycie. Na 
przykład w powiecie Włodawa, Bił­
goraj, Lubartów i Kraśnik komisje 
te istnieją tylko na papierze, a w 
rzeczywistości nie przejawiają ża­
dnej działalności. Do lepiej pracują-

Hajlepsi automobiliści
na starcie IV eliminacji
w Lublinie

W niedzielę 4 
bm. odbędzie się 
w Lublinie cieka­
wa impreza mo­
torowa — IV eli­
minacje samocho­
dowe do mi­
strzostw Polski, 
które wyłonią mi­
strzów w poszcze­
gólnych katego­
riach maszyn.

Biegi odbywać się będą w katego­
riach samochodów sportowych na 
trasie 32,5 km i maszyn turystycz­
nych — 15 km. Zawody rozegrane 
zostaną na obwodzie ulic zamknię­
tych. Trasa okrążenia długości 
2.165 m przebiegać, będzie: Al. Rac­
ławickie (start i meta), Al. Długo­
sza, Kr. Leszczyńskiego, Wicniaw- 
ska, Partyzantów, Waryńskiego i 
Krak. Przedmieście. Toczątek impre­
zy o godz. 12.

Organizacja spoczywa w rękn 
sekcji motorowych ZS Ogniwo, Stal 
1 Gwardia. Nadzór sprawuje Polski 
Związek Motorowy.

Pozdrowienia
ж Pucharu Miast

Reprezentantom naszego woje­
wództwa, którzy nadesłali pozdro­
wienia z zawodów lekkoatletycz­
nych o Puchar Miast w Łodzi dzię­
kujemy w imieniu czytelników 1 re­
dakcji.

cych należą komisje PKKF Łuków, 
Hrubieszów i Krasnystaw.

Nadchodzące z terenu meldunki 
świadczą o tym, że mamy szereg 
niedociągnięć w zakresie współza­
wodnictwa o odznakę SPO. I tak 
na przewidzianą planem ogólną ilość 
29 tys. odznak do dnia 31 sierpnia 
zdobyto tylko 7.695. co stanowi za­
ledwie 26,5 proc, planu rocznego.

Najgorzej przedstawia się sytua­
cja w zrzeszeniach sportowych pio­
nu związkowego i zrzeszeniu LZS, 
najlepiej w szkolnictwie podstawo­
wym. I tak Stal, Unia, Włókniarz 
nie zdobyły do września ani jednej 
odznaki, a największy procent reali* 
zacji (ZS Ogniwo) wynosi zaledwie 
18,9 proc. W szkolnictwie jest wpra­
wdzie lepsza sytuacja, ale cyfry nie 
są zadowalające. Szkoły, Wydziały 
Oświaty zalegają z realizacją blisko 
9.000 odznak, szkoły DOSZ mają ich 
zdobyć jeszcze 2 tysiące.

Przyczyny tych poważnych niedo­
ciągnięć leżą przede wszystkim w 
tym. że terenowe komitety kultury 
fizycznej zbyt mało uwagi poświę­
cają sprawie SPO. Na przykład 
wspomniany już PKKF Biłgoraj 
pracuje chaotycznie i bez żadnego 
planu. Na terenie tego powiatu do 
dnia 30 czerwca zatwierdzono tylko 
3 komisje do realizacji SPO, a do­
kumentacja prowadzona jest w spo­
sób niewłaściwy. Podobnie przed­
stawia się sprawa w powiecie wło- 
dawskim i kraśnickim.

Dużą winę ponosi również społe­
czna komisja kontroli SPO przy 
Wojewódzkim Komitecie Kultury 
Fizycznej, która stanowczo za mało 
pomagała w pracy podległym sobie 
komisjom powiatowym.

Brak zrozumienia dla sprawy SPO 
wykazuje również większość rad 
okręgowych zrzeszeń sportowych. 
Sprawy odznaki nie są omawiane 
jako podstawowe zagadnienia na 
posiedzeniach rad, brak jest instruk­
tażu i kontroli kół w terenie a wię­
kszość rad okręgowych nie orientu­
je się w sytuacji w swoich kołach.

Najgorzej przedstawia się ta spra­
wa w Ludowych Zespołach Sporto­
wych, gdzie mimo dogodnych wa­
runków i licznych Imprez (sparta­
kiady gminne) ’ zaniedbano doku­

mentację i formalne załatwienie 
spraw odznaki. Poważny błąd, jaki 
popełniły LZS to zdobywanie norm 
zaledwie w kilku konkurencjach, 
jak np.: strzelanie, biegi, rzuty, a 
zaniedbanie takich jak: pływanie, 
gimnastyka i tor przeszkód.

Również w samych kołach sporto­
wych praca w tym zakresie jest 
niewłaściwa. Pracownicy etatowi 
nie przejmują się niejednokrotnie 
swoimi zadaniami, a bardzo często 
podają do PKKF fałszywe dane. 
I wreszcie często zbyt długo zała- 
twia się formalności w poszczegól­
nych PKKF. Jaskrawy przykład to 
PKKF Kraśnik, gdzie od lipca do 
chwili obecnej leży dokumentacja 
kół Stali i Spójni (ponad 100 od­
znak).

W takiej sytuacji przed wszystki­
mi ogniwami sportowymi staje za­
danie natychmiastowego przystąpię, 
nia do masowych prób na odznakę 
SPO. Wykorzystać należy zbliżające 
się terminy Masowego Wieloboju 
Sportowego i Marszów Szlakami 
Zwycięstw tak, by już w najbliż­
szym czasie uzupełnić ilości braku* 
jących odznak.

Korespondenci sportowi donoszą:
ZLE DZIEJE SIĘ W PUŁAWACH

Koło Sportowe „Budowlani** w Puławach, 
którego drużyna piłkarska gra w klasie A, 
posiada także zespół trampkarzy. Jednak­
że cl najmłodsi piłkarze pozbawieni są zu­
pełnie opieki kola, a instruktor piłkarski ob. 
Stasiak również poświęca im mało uwagi.

Zarząd koła musi jak najszybciej zmienić 
swoje postępowanie. Młodzi trampkarze za 
kilka lat mogą stać się wartościowymi zawód 
nikami. (6014) W. M.

korespondent sportowy

MŁODZIE2 Z JÓZEFOWA 
CHCE MIEĆ WŁASNY LZS

W osadzie Józefów, pow. Biłgoraj, jest du­
żo młodzieży, która garnie się do sportu. 
Młodzi zrobili składkę na piłkę 1 siatkę, wy­
budowali boisko i urządzili rozgrywki. Jed­
nakże dotychczas nie powstał w Józefowie 
LZS, który pozwoliłby na prowadzenie zor­
ganizowanej pracy sportowej. Gminna Rada 
LZS w Aleksandrowie i Powiatowa Rada LZS

Rekord województwa
w strzelania

Na Spartakiadzie ZS „Budowlani" 
zawodnik Tyzenhauz wynikiem 238 
pkt ustanowił rekord województwa 
w strzelaniu z KBKS 7. Rekord ten 
w godzinę później został pobity 
przez Walczaka, który uzyskał 242 
pkt.

Rozgrywki pił-
karskie o Puchar

T ZSRR weszły juża w fazę decydują-
cą. Sponad 17

rv tysięcy drużyn,
które rozpoczęły
spotkania pucha-
rowe, pozostało

już tylko osiem.
Są to; mistrz

ZSRR — moskiewski Spartak, dru- 
ż ny Dynamo z Moskwy. Tbilisi i 
Ałma-Ata. moskiewski Lokomotiv, 
Zenit z Kujbyszewa oraz dwa ze­
społy klasy В — Daugawa (Ryga) i 
Górnik ze Stalino.

Tegoroczne eliminacje obfitowały 
w wiele niespodzianek, jak np. wy­
eliminowanie zeszłorocznego zdo­
bywcy pucharu — moskiewskiego 
Torpedo przez Zenit z Kujbyszewa, 
który zakwalifikował się jako pierw­
sza drużyna do półfinału. Niespo­
dzianką jest również wejście do 
ćwierćfinału drużyny Dynamo z Ał­
ma-Ata.

W sobotę zawody
lekkoatletyczne

W sobotę o g. 15 na boisku OWKS 
odbędą się zawody lekkoatletyczne, w 
których udział mogą wziąć wszyscy 
chętni. Zawody odbędą się w na­
stępujących konkurencjach: junior­
ki; 100 m. skok wzwyż, rzut dys­
kiem; juniorzy: 100 m, 800 m, dysk 
(1,5 kg), skok wzwyż; kobiety: 
100 m, skok wzwyż, rzut dyskiem; 
mężczyźni: 100 m, 400 m, 1500 m, 
5.000 m., skok wzwyż, rzut dyskiem.

w Biłgoraju powinny Jak najprędzej zajnler.- 
sować się ta sprawą I pomóc ■ chętnej mło­
dzieży. (5168) J. T.

korespondent sportowy

SKS „OLIMPIA" MA DUŻE 
OSIĘGNIĘCIA

Szkolne Kolo Sportowe „Olimpia" przy 
Państwowym Liceum Plastycznym w Zamoś­
ciu fest na terenie naszego województwa ied 
nym z przodujących SKS-ów. Rokroczni, w 
Biczach Narodowych I Marszach Jesiennych 
klerze udział blisko 90 proc, uczniów, którzy 
w swych szeregach mają również dobrych 
wyczynowców. Męska drużyna siatkówki w 
wiosennych rozgrywkach o mistrzostwo po­
wiatu zajęła 2 miejsce. Dziewczęta, które w 
Piłce ręcznej reprezentowały województwo 
lubelskie na spartakiadzie szkolne! we Wro­
cławiu potrafiły wywalczyć tam trzecie miej 
sce. Młodzież SKS „Olimpia" nawiązała rów­
nież łączność ze sportowcami wsi I kilka­
krotnie wyjeżdżała na towarzyskie spotkania 
do LZS w Zdanowie I Mokrem.

Swoje osiągnięcia zawdzięcza SKS pomocy 
zarządu szkolnego ZMP 1 troskliwej opiece, 
jaką otacza sport dyrekcja szkoły i opiekun 
kola ob. Jan Czerkasluk. (5727)

E. Ż. 
korespondent sportowy

SPARTAKIADA „ZRYWU" 
W PUŁAWACH

W relonowel spartakiadzie „Zrywu" w 
Puławach wzięto udział ponad 50 zawodników 
1 zawodniczek. Z uzyskanych wyników na 
wyróżnienie zasługują czasy Stefaniaka na 
800 m 2;12.0 sek. t Łopatka na 100 m — 
11,9 sek. (3672) W. S.

korespondent sportowy

Najbliższa spotkania wyłonią po1 
zostałych półfinalistów turnieju. 1 
października zmierzą się zespoły 
Dynamo Moskwy i Tbilisi, a w dwa 
dni później grają moskiewskie dru­
żyny Spartak i Lokomotiv. Dąuga- 
wa z Rygi walczy o wejście do pół­
finału ze zwycięzcą meczu Dynamo 
(Ałma-Ata) — Górnik (Stalino). 
Mecz ten będzie powtórzony, gdyż 
poprzedni zakończył się wynikiem 
bezbramkowym.

Turniej szachowy
w Zurichu

Na międzynarodowym turnieju 
szachowym w Zurichu rozgrywa­
no odłożone partie z poprzednich 
rund. Nie wznawiając gry zgodzili 
się na remis: Keres (ZSRR) z Naj- 
dorfem (Argentyna) oraz Bolesław- 
ski (ZSRR) ze Stahlbergiem (Szwe­
cja) i z Euve (Holandia). Bronstein 
(ZSRR) w grze z Gligoricem (Jugo­
sławia) skutecznie realizował swo­
ją przewagę i partię wygrał podob­
nie jak Keres (ZSRR) z Petrosja- 
nem (ZSRR).

Remisowo zakończyły się partie) 
Heller (ZSRR) _ Szabo (Węgry) i 
Smysłow (ZSRR) — Petros“jan 
(ZSRR). Zaległa gra TajmanoW 
(ZSRR) — Reszewsky (USA) zosta* 
la odłożona.

Po 16 rundach na czele turnieju 
jest nadal Smysłow, który ma 10 
pkt.'

Uwaga miłośnicy
wycieczek rowerowych

W dniach 3 14 października od. 
będzie się wycieczka kolarska do 
Zawieprzyc i Kijan, w której mogą 
wziąć udział wszyscy chętni. Koszt 
noclegu 1 wyżywienia wynosi 18 zł 
na osobę.

Zbiórka uczestników wycieczki w 
Domu Turystycznym PTTK w Lu­
blinie PI. Stalina 2, w sobotę o 
godz. 16.30.

Spójnia (Szczebrzeszyn)
pokonała
Slarl (Izbica) 6:0 (2:0)

W Szczebrzeszynie odbyło się to' 
warzyskie spotkanie w piłce nożnej, 
w którym drużyna KS Spójnia przy 
miejscowej fabryce kalafonii poko­
nała Start z Izbicy 6:0 (2:0). Bramki 
strzelili: R. Kasprzyk — 4 i R. Fe- 
duszka — 2. T. Tomala 

korespondent sportowy

Sportowcy na budowę stolicy
Dziś o godz. 15.30 na stadionie ZS 

Ogniwo odbędzie się towarzyski 
mecz piłki nożnej pomiędzy II-ligo- 
wą Gwardią i Ш-ligowym Ogniwem 
Lublin. Dochód ze spotkania prze­
znaczony jest na budowę Warszawy.

M. H. D.
ARTYKUŁAMI PRZEMYSŁOWYMI PRO­
WADZI OD DNIA 27 WRZEŚNIA 1953 R. 
WYPRZEDAŻ KONFEKCJI CIĘŻKIEJ 
ORAZ DZIEWIARSTWA PO CENACH 
ZNIŻONYCH W NASTĘPUJĄCYCH 
SKLEPACH:

Nr 27 przy ul. 1 Maja 20, Nr 48 ul. Sta­
lingradzka 8, Nr 49 ul. Daszyńskiego 2 
oraz Nr 50 ul. M. Buczka 29, Nr 17 uL Sta- 
lingradzka 12, Nr 23 Stalingradzka 49, 
Nr 40 Stalingradzka 15, Nr 61 ul. Kunic­
kiego 51, Nr 74 H. Sawickiej 10, Nr 75 
Staszica 2, Nr 90 Stalingradzka 22.

WSZYSCY ZAOPATRUJĄ SIĘ W AR­
TYKUŁY PO CENACH ZNIŻONYCH.

582/K

MATERIAŁY
do dekoracji świetlic 1 wystaw na Mie­
siąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej nabyć można w sklepie wydaw­
nictw artystyczno - graficznych „Domu 
Książki" w Lublinie przy ul. Krak. Przed­
mieście Nr 20. 586/K

EKSPOZYTURA
№slw(«ej Centrali Drzewml

W LUBLINIE
zawiadamia, łe w okresie od 3 do 8 paź­
dziernika 1953 r. wstrzymała sprzedaż w 
Składzie Handlowym Nr 1 w Lublinie - 
Tatary a powodu dorocznej lnwentury. 

585/K

SPÓŁDZIELNIA KRAWCÓW 
CZAPNIKÓW I KUŚNIERZY

W CHEŁMIE, UL. OBŁONSKA 16, 
tel. 283

przyjmuje reperacje 1 wszelkie roboty 
wchodzące w zakres krawiectwa męskiego ■;

l damskiego oraz szycie worków ltp. | 
577/K ;

Pracownicy nosw Kiwani
20 MĘŻCZYZN w wieku do lat 60 zamlesz 
kałych w Lublinie do służby wartowniczej 
zatrudni od zaraz SPÓŁDZIELNIA PRACY 
DOZORU MIENIA PUBLICZNEGO „CZUJ­
NOŚĆ" W Lublinie, ul. Krak. Przedm. 19. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu.___________________________ 590/K
TECHNIKA . ELEKTRYKA ze znajomością 
nowoczesnej aparatury elektrycznej 1 chłod­
niczej poszukuje DYREKCJA LUBELSKIEJ 
WYTWÓRNI SUROWIC I SZCZEPIONEK 
w Lublinie, ul. Uniwersytecka 12. Warunki 
do omówienia na miejscu. Zgłoszenia kiero­
wać do Sekcji Kadr od godz. 7 do 15. 589/K 
BRUKARZY, UBIJACZY, ROBOTNIKÓW 
niewykwalifikowanych oraz WOZAKÓW 
dwukonnych 1 jednokonnych zatrudni na­
tychmiast MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT DROGOWYCH w Lublinie, ul. Star­
towa 10. Warunki płacy 1 pracy wg umowy 
zbiorowej. Zgłaszać się w Dziale Kadr od 
godz. 7—15 (w sobotę do 13). 588/K
KANDYDATA na stanowisko kierownika 
garmażerni i rozbieralni zatrudni DYREK­
CJA LUBELSKICH ZAKŁADÓW GASTRO­
NOMICZNYCH. Warunki płacy wg układu 
zbiorowego. Zgłaszać się należy do Sekcji 
Kadr, Lubllę, ulx Kościuszki Nr 587/K

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW, ST. KSIĘGO­
WEGO, REFERENTA personalnego, REFE­
RENTA administracyjno - gospodarczego, 
REFERENTA produkcji 1 bezpieczeństwa 
ruchu, REFERENTA zaopatrzenia, IN­
SPEKTORA kontroli technicznej, MAJ­
STRÓW WIERTNICZYCH, KIEROWNIKA 
warsztatu poszukuje ZJEDNOCZENIE RO­
BÓT WIERTNICZYCH, i FUNDAMENTO­
WYCH — Odcinek Budowlano-Montażowy w 
Lublinie, ul. Kowalska 4. Przedsiębiorstwo 
reflektuje na siły fachowe. 575/K

STARSZEGO KSIĘGOWEGO do Spółdzielni 
Pracy Inwalidów „Jedność" w Kraśniku za- 
trudnlmy od zaraz. Warunki do omówienia 
w Dziale Kadr Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielni Inwalidów w Lublinie, ul. Kró­
lewska 15, tel. 29-33. 578/К

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBT
Zgubiono legitymacją służ­
bową Nr 855 wydaną przez 
Ministerstwo Przemysłu 
Rolniczego I Spożywczego 

I w Warszawie na nazwisko 
Podlewska Aniela.

135Ś/C

Zgubiono kartą Indeksową 
wydana przes KUL na naz 
wisko Pieczykolan Wanda.

1361/G

Unieważnia tlą zagubioną 
pieczątką okrągłą z napi­
sem: „KT—39/3".

1359/C

Zgubiono dowód osobisty 
wydany przez Biuro Do­
wodów Osobistych w Nalę 
czowle, legitymacje kole­
jową wydaną przez DOKP 
Lublin na nazwisko Bielak 
Krystyna. 1375/G

Zgubiono legitymację szkol 
ną Nr 6773 wydana przez 
UMCS na nazwisko Pod- 
siadłowska Stanisława.

1366/G

Zgubiono przepustkę wyda­
ną przez Lubelskie Zakła­
dy Mięsne na nazwisko Ja- 
kubas Jan. 1368/G

Zcublonn przepustkę na te. 
ren FSC na nazwisko Ni­
zioł Stanisław. 1369/G

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydana przez Prezy­
dium Miejskie] Rady Naro 
dowej Lublin, legitymację 
służbową wydaną przez Lu 
bełskie Zakłady Mięsne 
na nazwisko MaJdewlcz 
Stefania. 1370/G

Zgubiono przepustkę na 
teren Lubelskiej Fabryki 
Maszyn Rolniczych na naz 
wisko Nowaczek Mieczy­
sław. 1372/G

SPRZEDA2

Sprzedam sad orai zrąb 
trzyizbowy 1 dom szeiclo- 
izbowy s ogrodem. Wia­
domość: Biuro Ogłoszeń
RSW „Prasa** Lublin, Kra 
kowskle Przedm. 49.

< 1352/G

KUPNO
Kuplę maszynę ręczna do 
szycia w dobrym stanie. 
Wiadomość: Lublin, Naru- 
towlcza 12 m. 10 (oficyna) 
od godz. 8—9. 1362/G

LOKALE
Zamienię ładne mieszka» 
nie w Toruniu na Lu­
blin. Wiadomość: Lublin» 
Narutowicza 35. Ossow- 
2^_______________ 1365/a

Zamienię pokój słoneczny 
przy ul. Szopena na pokój 
t kuchnią w śródmieściu

,. warun^l do mówienia* 
Wiadomość; Biuro Ogło* 
szeń, Krak. Przedm. 49.

1371/G

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnia umeblowane w 
Szczecinie na pokój z ku­
chnia bez mebli w Lubli­
nie. Wiadomość: Lublin, 
Staszica 14/2 od 16—19.

1373/G

Zamienię pokój z kuchnia 
na podobne. Lublin, Łazien 

■kowska 3/5, godz. 16—18.
1355/C

NAUKA

Zgubiono legitymacją stu­
dencką wydaną przez 

i UMCS, legitymacją kolejo
wą wydaną przez DOKJ> 
Lublin na nazwisko Blelu- 

1

Zgubiono dowód osobisty 
wydany przez Biuro Do­
wodów osobistych w Lu­
blinie, książeczką emery­
talną wydaną przez ZUS 
Warszawa na nazwisko 
Krasuska Krystyna.

------ ' 'W

Sprzedam samochód oso­
bowy „Hansa*1 czterocy- 

Ilndrowy, stan dobry.
Wiadomość: Lublin, Sta­
szica 12/5 od godz. 14 
do 16. 1364/G

Sprzedam fisharmonie. Wla 
domoić: Lublin, ul. Długa 
8 Ąjk W/G

Trzymiesięczna korespon­
dencyjna nowoczesna паї 
ka księgowości. Łódź 1 
Skrytka 163. 591/К

Czy jesteś 
ni czlankiem 

І TFPBT


